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• u pokoju i 
W dniu wczorais.zym podpisany źostał w Warszawie polsko­
węgierski układ o przyiaźni, współpracy i w.zaiemnei pomocy 

· hitlerowskim z06tały w tym sojuszu przekute dz-enie g06podarcze i pOlltyczne potęgi imperia 
' · na fakty polityczne, mające w •posób j,asnl'. listycmej Niemiec. Jest to więc jedyna dro­

WARSZAWA (PAP.). W dńiu 18 czerwca 
1948 r. został podpisany w Warszawie ukfad 
o przyjaźni, współpracy i :yvzajemnej pomo­
cy między Rzeczpospolitą Polską a Republiką 
Węgierską. 

O godz. 19,2~ premier Republiki Wę~ler­
skiej Layos Dinnyes przybył na dziedziniec pa 
łacu belwederskiego, gdzie w towarzystwie 
dyrektora protokółu dyplomatycznego Gubry 
nowicza dokonał przeglądu kompanii honoro­
wej. 

zabee;piea;yć nure narotly na przyszlośc ga budowy i utrwalenia pokoju. Rządy na za­
przed ponowną agresją, ponQwttą wojną, pono chodzie, które tego nie rozulJliej,ą - albo nie 
wną katastrofą narodową. cooą, albo nie mogą zrozumieć - nie działa-

Z biegiem lat powojennej odbu<l.owy gospo- ją w interesie najżywotniejszych Intersów 
darczej 1 odbudowy politycznej wzaj,emnych swoich narodów, nie działają w interesie poko 
stosunków między narodami, sojusz tl!łl zo- ju i zabee;pieczenia przyszłości swoich nara­
stał rozbudowany w systemat umów wzajem- dów. Ciężka byłaby to chwila, gdyby kiedyś 
nych między kraja.mi demokracji ludowej. narody te miały oko w oko spotkać l'lę ze 
Podstawą tych umów był zawM:e prosty skutkami tej k.r6tkowzroc:z;nośd. Tym na«:nieJ 
i przez nikogo nie kwestionowany fakt wepól sza i tym bardziej konsekwentna jest połltyka 
noty doświadczeń historii, a więc także rządów dem~uacjt ludowe), które w oparciu 
wspólnoty niebezpieczeństwa d zagrożenia w o sojUS7. ze Zwl~kiem Radzłecklm dalej będą 
przyszłości. budowały 1 umacniały be7.pieczeństwo t pokój 

Dopiero rządy ludowe mogły zgodnie '% 1n- p • • ; 
stynktem narodu wyciągnąć g tej wspólnoty rzemow1en e prem .era 
wszystkie wnioski, ujmując je w formę zacie . o· 
śniającej się współpracy gospodarczej, kultu 1nnvesa 
ralnej i politycznej - znajdującej wyraz w Panie Premierze, Panowie Ministrowlel 
umowach o wzajemnej pomocy. z radości4 korzystam z okazji. dla wy!'ilże-

PRE:MlER DINNYES 

Dziś ezczególną radością napawa nas fakt, nia uczuć narodu węgierskiego. Zawarty pn:ez 
że podpisaliśmy umowę z rządem Republik.i nac; właśnie pakt przyjaźni jest symbolem hi­
Węgierskiej. Piękną wiekową tradycją obu storycznej przyjaźni naszych narodów. 
narodów jest w-zajemna przyjaźń i współpra- Chciabbym przypomnieć te wydarzenia 1111.­

ca oraz wielorakie więzy kulturalne. Jedną nej wspólnej przeszłości, które świadcz!l o 
z pięknych kart na stronach historii naszy::h bratniej współpracy nnszych :narodów, o Petof!. Wd:r.ię<:T.lly lud węgierski wystawił Be· 
narodów jest rok 1848 - Wiosna. Ludów - "''spólnych celach i o wspólnych walkach, pro- mowi pomnik w BudapE!6'1JCie. 
wspólna wyzwoleńcza walka. Jedną z plęk- wadzonych o niepodległość _narodową. _ Naród polski i ~ęgierski mmi znów prze· 
nych kart jest pomoc luqu węgi.er_skiego dla · Na naszych· d7i iad1 c'ąiy piętno -ubor- ciw5tawlać si~ niemieckiemu imperializmowi 
uchodźców i żołnierzy polskich w ro u czei, ci.emiężyciel5kiej, aqresywnej ntemiec- faszystowskemu, który 6prowadził tyle męki, 
1939-ym. kiej polityki. Na;:>astnik niemiecki pojawia cierpienia. i spustosze;lla na oba na:ody. Pakt, 

Zawarta dziś umowa zawiera w eobie naj- się już w zaraniu na5zych dziejów na węgier- który Polaka 1 Węgry dziś zawierają prze· 
leps2'e tradycje wolnościowe naszych naro- ski>;!j l polskiPj granicy. Ust11wicznie przeko· ciwko próbom wskrzeszenia ~mperializml], je~~ 
dów i e:awiera w t:obie równocześnie ::ałą nujemy się o tym, że w walkach naszvch na· wynikiem doświadczeń tysiącletniej ws;:>ólnej 
naukę, jaka płynie z historii i zamienia Ją w rodów z ciemlężvcielem aż po dzisiejoSze cza· prze5złości. Z doświadczeń tych c;ern iemv 
fakty polityczne, decydują<:e o przyszłości kra sy istnieją wspólne więzy 1 wzajemna pomoc. jeszcze j'edną wa2;ną naukę, a mianowic.ie , że 
jów demokracji ludowej . Dla rozwoju i bez- 'Bohaterowie krwawo tlumionych pol5k'.-::h trzeba przeciwstawić agresji front wszystkich 
pieczeństwa naszych narodów, ma- zarówno walk wa1nościowy<:b stają przed stu laty w miłujących pokój narodów. Pakt przyjaźni poi· 
ta, jak i wszystkie inne umowy zawierane roku 1848 na czele węqierskich bojowników sko-węgierskiej jest tylko iednym ogniwem w 
międ-zy krajami demokracji !ulowej - histo- o wolność. Ge:nerałowiP. Bem, Dembiński, Wy· po(ęfoym łańcuchu paktów, który jednoczy 
ryczne znaczenie. socki, Bułharyn zapisali swe imiona nie tylko wszystkie demokracie ludowe w jeden wspól· 

Znaczenie tych wnów wybiega jednak dalej na kartach węgierski.ej historii, lecz również! ny front zabezpieczenia pokoju, obrony, po· 
poza granic!" naszych państw. Jest to w Euro- w sercach całego węqierskiego narodu. Szcte· stępu J niepodległości. 
pie jedyna koncepcja zabezpieczenia się przed gólną czcią ołaczają Węgrzy gen. Bema, przy Na czele tego frontu, frontu narodów milu· 
p'>włórzeniem fałs'Lywej 1 fatalne) potitykł którego boku walczył i poległ bohaterską jących woh!ośł, postęp I pokój stoi potę±n~r 
okresu minionego, która spowodowała odro- śmiercią największy poeta węgierski SandoI IDalszv ctąo na str. 2-o1e1.I 

Punktualnie o godz. 19,30 węgierska dele­
gacja rządowa weszła do sali pompejańskiej 
pałacu belwederskiego, ustawiając się po pra­
wej stronie owalnej niszy za stołem, przy 
którym zasiedli od prawej: min. spraw zagra­
nicznych Republiki Węgierskiej Erik Molnar, 
premier Layos D'.nnyes, premier Józef Cyran­
kiewicz I minister ~praw zagranicznych Zy­
gmunt Modzelewski. Z lewej strony za sto- W 
łem stanęli przybyll ze strony polskiej -
wicepremierzy Gomnłka i K-0rzycki, marsza­

Strajk protestac. jny we Francf 
obronie mordowanych przez policję Schumana robotnHtów w Clermont~ F~na!rl 

PARYŻ PAP. Nadprefekt Bertaux odmówił 
przyjęcia delegacii CGT z Paryża. W związ­
ku z tym sekretarz CGT ogłosił protest, potę 
p'ając zachowanifl się nadprefekta Bertaux. 

prowadzenia rozmów z robotnikami. 
W wyniku wydarzeń w Clermont 

notuje się charakterystyC'Zny objaw 
wych akcesów robotników do CGT. 

tnik~mi w Clermont Ferrand. W okręgu pa­
Ferrand I ryskim ogłoszono jednogodzinny strajk 100 

łek Polski Żymienki. wiceminister rolnictwa 
i reform rolnych Tkaczow, podsekretarz sta-

1 
nu w prezydium Rady Min~strów Berman, 
wicemin. spraw zagranicznych Leszczyckl, se 
kretarz gen. -MSZ ambasador Wierbłowski, 
gen. Witolci, min. pełn. Grosz, naczelnik 
wydz. połurlni owo - wschodniei;io SobleraJski. 

· Ponadto obecni byli n;:i sali po~eJ Republiki 
Węgierskiej w Warszawie Geez,; Revesz oraz 
poseł R. P. w Budapeszcie dr Alfted Fider­
kiewicz. 

Do sali pompejańskiej wchodz1 Prezydent 
Rzeczypospolitej poprzedzany przez dyr. pro­
tokółu dyplomatycznego Gubrvnowicza w oto­
czeniu szefa kancelarii cywilnej min. Mijala' 
1 dyr. qabinetu p. Górskiej. Prezydent Rzeczy 
pospcHtel zasiadł z prawej strony stołu. 

Przed premierami złożone zostały teksty 
układu, na których 0 godz. 19.40 położyli p'.ld 
pisy premierzy obu rządów a następnie obaj 
ministrowie spraw 7agrankz:nyf'h. 

Premier Cyrankiewicz \ premięr Dlnnyes wy 
głosill przemówienia. 

Frzemówit~';e prem~era 
Cyrankiew·cza 

Umowa e: republiką węqierską, którą dziś 
podpisaliśmy, stanowi bardzo poważne 1 nie­
zbędne ogniwo w szeregu umów wzajemnych, 
stanow i ących podstawę I gwarancję beZPie­
czeństwa I swohodneqo rozwoiu Polski 
I wszystkich kraiów demokrac1i ludowej . Ta­
ką piP.xwszą i na]ważnieiszą gwarancją bezpie 
czeństw11 jest sojuse: nasz ze Związkiem Ra­
dzieck.im 

Do~wiadczenia przeszłośr1. w s1rzeq6lnośc' 
t1oświad~2'enfa. jakie n11ród oas1 ma t: nie· 
mieck im ~talym „dranq narb Mten" 1 dn­
łwiadr?P.ni.11. wvzwnleńczeł wallc! lll' JUJ.udem 

maso- tysięcy metalowców. Go<kinny strajk prokla­
mowali również robotnicy fabryk samocho­
dów Renault, Peugeot, Simca i Chausson. Fa­
bryki te wysłały delegacje do min'stra spraw 
wewnętrznych, na 'Podkreślenie zasługuje 
fakt, że w strajkach protestacyjnych brali 
udział nie tylko robotnicy CGT, lecz ró N• 

n i eż członkowie F-0rce Ouvriere i chrześci­
jańskich zv;iązków zawodowych. 

W czwartek przed południem odbył się w 
okupowanej przez strajkujących robotników fa 
bryce Michelin wiec, w którym wzięło udział 
10. tys. robotników. W rezolucjach podkre­
ślono, że i;pór mo?:e być rozw1ąu.ny jedY!'lie 
w wyniku bezpośrednich ronnów międ~ 
strajkującymi a pracodawcami. Znaczna więk 
szość pracodawców je~t obecnie skłonna do 

Sąd w Clermont Ferrand rozpatruie wyto­
czone przez iprokuratu"l sprawy przeciwko 
aresztowanym robotnikom. Organizacja po­
mocy ludowej wysłdłll obrońców z Paryża . 
Ruch kolejowy w okręqu Clen:no.nt Ferrand 
je~t n11dal niP<:zynny 
PARYŻ PAP. Z całel Pranrjl naplywaią 

wiadomości o strajkach solidarności z robo- Na prowncM &trajki i marnifes~a<.. ie' prote­
stacyj:r:e objęły m. 'in. Marsylię, Lyon, Nan­
tes, L1moge, Tuluzę. Prez. Bierut do prez. Gottwalda PARYŻ PAP. Kierownictwo CGT opubliko­
wało komunikat, w którym proklamu 10 ! 0 t:Jno­

Gottwalda, prezydent godzinny protestacyjny strajk geJ1eBl .., na 
,,. 

WARSZAWA, PAP. - Z okazji wyboru prezydenta CSR Klementa 
RP Bolesław Bierut przesłał do Pragi depeszę następującej treści: terenie całej Francji, w sobotę dn ia rn bm 

od godz. 11 do 12 w południe. Jego Ekscelencja 
Pan Klement Gottwalc! 

Prezydent Republiki Czechosłowackiej 
Praga 

W chwili objęcia przez Wasza Ekscelencję najwyższego urzędu w Republice Czechosło­
wackiej proszę przyjąć moje serdeczne powinszowania i najszczersze życzenia pomyśl­

ności w Pańskiej pracy. Braterskie więzy przyjaźni i sojuszu, łączące oba nasze kraje, są 
najpewniejszą rękojmią szczę~liwego rozwoju stosunków pomiędzy Rzeczpospolitą Polską 
i Republiką Czecho~lowacką, których dalszego zacieśnienia w duchu demokracji ludowej, 
dążąc do utrwalenia dzieła sprawiedliwego pokoju, pragniemy z całego serca. 

(-) Bolesław Bierut 

W odpowiedzi Prezydent Gottwald przesłał następującą depeszę: 

Jego Ekscelencja 
Pan Bolesław Bierut 

Prezydent Rzeczvpospolitej Polskiej 
Warszawa 

Proszę przyjąć moje podziękowanla za po zdrowienia I gratulację, nadesłane z okazji 
mego wyboru na Prezydenta Republiki Czechosłowackiej. Ponawiam szczere życzenia dal 
~zego rozwo.iu braterskich związków, łącząc vch nasze kraje, związków, które eą tak ko· 
r7.ystne dl" ""~'7.Vr:h narodów ; dl;:i dzieła no koiu m.1„rh.vn:otodoweg1'. 

(-) Klement Gottwald 

Podczas strafkn proletariat Fr„!' r j, "'~nit!' · 
stować będzie swą solid:irność z ~<:>ho l 111.ka '!ll 
strajkuJącvmt w departamencie P•.!" tls Do­
me. Równocześnie odbędą się zbiórki 01 enież 
ne na rzecz strajkujących w Cl ermont Fer­
rand. Strajk protestacyjny b:;:dz'e mmH0 sf 11-

cją przeciwko używaniu pr7<>7 mmistrn •praw 
wewnętrznych policji l wl' jo;ka do walki I!: ro 
botnilrnml. . 

W apelu strajkowym kierown ictwo CGT 
podkreśla konieczność stanowczego kontynuo 
wania akcfi wvrównania płar. · 

Dziś 

„Tr 
,.,. ~1u1n~r1.:{I'! 

buna I~ 
n~ "tr. · 6-tei 

Tabela Loterii 
I na str. S·eJ 
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Józef Buehler - hitlerow ki „szef rządu GG" 
stanął przed Trybun ł m N r dowym w Kr kowi 

dtl e GG Prokuratura stwlerd:r:a, te 06k. byt 
najbliżuym współpracownikiem ł'ran.ka, Uj­
mował ię wszys·likl~ i we wezystko ~!!!~dał. 
Akty prawne, administracyjne, a rówmez i no 
minacje urzędruków n0<5zą jego kontrasygna­
tę. Dr Buehler ponosi również o#powiedzial­
ność za dekrety wydawane pnn Fran.ka 1 to 
odpowi edzialność nie tylko formalną z powo­
du ich p-0<lpi61!1\llia, ale również i osobistą, po• 
nieważ wszystkie dekrety 1 zarządzenia były 
przedt1iotem na,rad rz.ądu GG. 

W dniu 17 bm. przed Najwyts:i:ym Trybu­
nałem Narodowym w Krakowie rozpoczął siE! 
proces o historycznym znacz.eniu przeciwko 
r:utępcy gubernatora Franka - szefowi je­
go „rządu'' d-rowi Józe!owi Buehlerowi. 

snokl publlC"Lnej oru bezwy,qlędnej ektploa· 
tacjl gospodarciych xasobów kraju i jego lud 
nośc!. 

M. in. oskarżony Józef Buehler odpowia­
da za indywidualne i masowe po'l.bawianie 
życia Polaków przez egzekucje lub ekl!lterml­
nacje w obozach koncentracyjnych. 

Oskarżony odpowiada za znęcanie się nad 
ludt11ośc i ą poleką, zamieszkałą na obszarze 
Generalnego Gubernators-twa, za ma1Sowe osa­
dzania w w obozach koncentracyjnych i wię­
zieniach, przymusowe, masowo W)'6iedlanle, 
przytnui!owe ·wysyłanie ponatl 2 milionów o· 
sób do ,pracy niewolniczej w R2!!6zy oraz po­
rywanie dzieci polskich i wy<Syłanle ich w 
gląb Rzeszy, 

-za prześladowanie I eksterminację <tbywa· 
tel! polskich m.rodowości żydowskiej lub po­
chodzenia żydowskiego, 

7.a grabie-i i nis::.:;;,::eni~ mienia publicznego 
I prywatnego, zwłaszcza zaś mienia kultural­
nego oraz. za 1Systematw=mą eksploatację eY· 
nomtcxną okupowanego kraju. · 

Dr I;luehler ponoel odpowied:rlaln~ć rów­
nież za działalność SS i policji, poniewat 
wszystkie akcje przedsiębrane pn:ei policję 
opierały się na upoważniP..niach, zawartych w 
ustawach Gen. Gub. i przeprowadxime były al­
bo na życzenie rzą<lu, albo na podetawie po­
roz.umieni-a. 

Oskarżony przet"Jłuchlwan:y wl.elokrotnle 'W 
~ledxtwie przy'l.Ilał, że fakty przytoczone w 
akcie oskarżenia istotnie miały miejece. Jak­
kolwiek ;przymał tlę równlet do petnienia sta­
nowi<Ska szefa rn:ądu GG, wypierał e!ę jednatt 
winy. 

ProceSO'W1 przewodniczy dr A. Eimer, prze­
wodniczący NTN, sęqzlam1 wotantam.i są: sę­
dziowie NTN - dr Józef Zembaty, Henryk 
Cieślult oraz jako sędzia zapasowy - Wla­
dyslaw Kutzner. Ławnikami eą posłowie: J. 
Labuz (PPR), Jagiełło (PPSh Pietrzak (SL) l 
St. Ste!ański (SD). Za!ltępcy posłowie: F. Mar 
czakowa (PPR) i A. Olchowicz (SP). Oskarża­
ją prokuratorzy N:TN - dr Jerzy Sawicki 1 
dr Tadeusz Cypr~an. Obrońcami x urzędu 
ustanowieni są actwokaci: dr Stefan Kosiński 
1 dr Bertold Rappaport. Jako biegli powołani 
zostali do procesu dr Jerzy Osiecki, ~zef Biu­
ra Odszkodowań Woj. przy Prezydium Rady 
M1n!strów: prof. U. J. dr Jan Olbrycht, dr 
Zygmunt Klukowski, prof. dr Karol Estrei­
cher, Ignacy Jakubiec oraz z ramienia Cen­
tralnego żydowskiego Instytutu Hlstorycme­
go - Natan Blumenthal. 

Omawiając dalej rolę dr Buehler.a. w rz11• „ ............... „ .................. _ ................................................. „ ....... ... 

Do rozprawy powołano 2!5 świadków. Ma­
teriał dowodowy objęty jest w 140 tomach, 
w tym 20 tomów samych gprawozdań we­
wnętrznego urzędowania adm.lnlstracji G.G. 
W dalszym pnebiegu procesu ódczytane zo­
staną równid wy~ąin z pantlętnlków Fran­
ka oraz wyświetlone zostaną fil~ niemiec­
kie mające związek ze zbrodniczą działalno­
ścią .,Rządu GG". 

Posiedzenie Naczelnej Rady Spółdzielczej 

Akt askarłonia 

WA:P.SZAWA (PAP). - W dniu 18 bm. od· 
było się pierw6ze poeiedze.nie Naczelnej Rady 
Spółdzielczej, powołar.ej niedawno do życia 
uchwałq Rady Ministrów. W ramach posle· 
dzenla j}remler J. Cyranklewfc% omówił po/1-
tyc:mo-apoleczne rnaczenfe przemian, fakle na 
siąpiły w 11trukturze 11półdzlelczoścl, a wice­
minister pnemyllłu J handlu E. Szyr w dlu:t-
11zym prxemówienfu zanallzowal 1m11czenle go­
apoda.rcre tych przemian I omÓ'wll 1adanla, 
stojące''" dz!.§ przed 1Jpóldzlelczośclq. Prex~ 
Tymczasowego Zarzqdu Centralnego Związku 
Sp6łdzielcxego, poseł E. Ochab, złożył eprawo­
zdanle z dotychczaoowej tdz!ałalnośo! zarxądu. 
Pre-zesem Naaelnej Rady Spółdzielczej wy­
brany został w!cemaruałek Sejmu S. Szwalbe, 
prezesem Centralnego Zwiq"l'ku Spółdzielcze-

go - poseł E. Ochał>. 
Na po6ledzenle przybyli człon\:owie Na· 

C"ZelneJ Rady Spół<lziekzej, m. .!n. ml.n\s1er 
Sw!ątkowrsk!, Grubecki, Drotniak, Pret!lll Na} 
wyższe.! Izby Kontroll PafJ.«twa., dr Kolodxiej-
1Ski i imn1. W gkład RadT wchodz11 wybl!lll.! 
diiałaae spółdzielczy przedstaWidele Komisji 
Centralnej Zw!ą~ków ZawO'dowyoh, Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej i Ligi Kobiet. 

Po wyełuch11n!n tprawo"Zdl!l.l\, Naczelna lta.· 
da Spółdzlekz.a, na wnlMek wic~m11.n1z.ałka 
Sxwalbe, wybrała jednomyślnie prexesem Cen 
tral111ego Związku Spóldi.iekzego posł11 1!. O· 
chaba. Na członków ian:ądu wybrano ob. ob.: 
Ja.na Dom"ńsk!~o. Adama P!Jalka., Leona 
Marsnłka, Teofila PszczółkoW11kl•, Ludwika 
Pawło'W'Sklego i Stefana. Surzyckiego. 

Prokuratura Najwyżl!lzego Tryibunału Na­
rodowego 06karża dr Józefa Buehlera .o to, żo 
będii<: szefem Urzędu Generalnego Gubema· 
tor'4, następnie zaś &ekreta.rzem Sta.nu 1 nefem 
Rz!ldu Gener.a.lnego Gubernatorstwa, który to 
rząd był organi7.acjll przestępczą - popełnił 
zbrodnie przeciwko pokoiowi, zbrodnie wo· 
jenn& i rbrodn!e ;przeciwko lndzkoścl, prz.e­
kraoa.jąc u~r.a.wn1enia pny.ługujące władzom 
okupacyjnym na. mocy prawa międzynarodo, 
wego, a. ..,, uczególnośd na mocy IV Konwen 
<:ji Haskiej. Zbrodnie te Buehler popełńiał 
bądi !l wła611ej inicjatywy, bądź to wykonu­
jąc prze.tępne irotlc.a.zy władz cywilnych, wo J 
11kowych i partyjnych Trzeciej .Rze6zy. 

Zapotocky otrzymał votum zaufania 
PRAGA (PAP.). Podczas debaty nad expo­

ee Zapotocky'ego przemawiało 7 posłów. Sta­
nowisko parti! 8ocjal-demokratycznej przed­
stawił Tymes. W imieniu czeskiej part!! 110-
cjalistycznPj (dawniej narod-0wo-socjallstycz­
na) przemawiał Klinger. Następnie zabierali 

głos M. Polak (Słowacka ·Partia Odrodzenia) 
i przedstawiciele łnnych ugrupowań •. 

Po przemówieniach odbyło llę głosowanłe, 
w wyniku którego zgromadzenie nar~1·~e 
jednogłośnie udzieliło rządowi Zapotorky'rgo 
votum zaufania. 

Wi.n.1t .Bu€hlera leży w planowaniu, przy­
gotowywaniu, organizowaniu, podżeganiu do 
popełnlauia 1 udzielaniu pomocy w dokony­
wanl11 .!ndy-widualnych ! zbiorowych iabójl!tw 
gpo&r6d ludności cywilnej i jeńców wojen­
ny>eh, znęcaniu &!ę nad nim!, w ay<Stem11tycz+ 
nym nitu.aeniu kultury polskiej, grabieży 
mienia kulturalnego, germanizowaniu kr-aju i 
ludności polskiej, 1'ezprawnym zaborze wła. 

Reforma walutowa W Bizonii 

Na 
BERLIN (PAP.) .. Re!orma walutowa zosta­

nie przeprowadzona w trzech zachodnich 1tre 

WARSZAWA (RAP-SAP) Dotych~at wpły Dnia 15 bm. na fundusz budowy Wspólne-
wają jedynie wpłaty od poszczególnych insty- go Domu wplacily następujące instytucje: 
łucji Zwiątlc.ów Zawodowych lub innych osób Centralny zw. zawodowy Metalowców Od­
prawnych oraz od organizacji PPR 1 PPS, je- dział Dąbrowa Gómicx.a. 50.000 :i:l. Fabryka 
śll pieniądze pochodzą ze zbiórek pozadekla- Ma!zyn Prxędzalniczych w Cieplicach Sląs­
racyjnych, imprez artystycznych itp. kich 22.952 d. Centralny Zw. Zawodowy Me-

w całym kraju cdonkowie obu partii robo talowców Oddział w Pruszkowie 20.000 xł. 
tnkzych wpłacili pietwsxą ratę zadeklarowa- Spółdzielnia Spożywców „Praca" w Łańcucie 
nej sumy na Wspólny Dom. Członkowie Kół to.OOO zł. Komitet Zakładowy PPS przy cukro 
wpłacają na konta powiatowe ekąd pieniądze wni w Lublinie :r; dobrowolnej :r;b'!.órki 20.000 
są pnelewane na konta wojevródzkie. Konta xłotych. 

fach okupacyjnych. Zachodnie· 1ektory Ber­
lina wstały na ra:d.e wyłącrone. Wymiana 
pieniędzy w stosunku 1:10 zacznie się w nie­
dzielę, 20 czerwca rano. Wymiana odbywać 
się będzie w urzędach aprowizacyjnych, gdzie 
znajdują się listy ewidencyjne ludności. Ka:!· 
<ly mieszkaniec otrzyma najpierw łO marek 
a po miesiącu dalszych 20 marek. Ma to 
umożliwić mu „przetrwanie okresu przejścio­
wego do czasu całkowitej konwersji". Jak 
słychać manipulacje związane :r; re!ormą wa­
lutową mogą potrvvać aż do trzech miesięcy. 
Ceny i bieżące zarobki mają przejść automa­
tycznie na nową walutę. Pracodawcy mają 
jednak otrzymać na raz.ie na wypłaty pra­
cowilikom poborów w nowej walucie za.Ucz.. 
kl w wysokości tylko 60 marek na pracownika 

Sojusz polsko - węeierski 
(Dokoflciente te itr. 1„11e/) _ 

Z:Wil\zek Radziecki, 1l siła tego frontu Jet!ł 
gwarancja, t& ·uda nam •ię obroni~ pokój 
śwleta, wolno4ć narodó\or I poetęp pnieeiw si· 
tom imperializmu. 

W tym głębokim pr:ieświadaenlu po'Zd.I1l1 
wiam Naród Polski 1 życzę mu, by czym prtt­
dzej xagoiły 6ię rany tel wojny, by Jego WV­
siłkl w kierunku stworxen!a lepeze-j, nci~ 
śliwszej pr7.yszło.ś<:I były ukoronowa~• •:zyb· 
kim i pełnym powodzeniem. 

Niech żyje i rozwija się lud brate!'9k!ej 
Pol6kil 

Niech tyje PrMydent Rt:eczpa«politej .Pol• 
sklej! 

Niech tyj& przyjdń polako·węgl-erskal • * • -~ 

Bezpośrelnio po tym Prezydent Rzeczypo­
spolitej odznaczył osobiście członków węg'.er-
'kiej delegacji n:ądowej. · 

Premier Dynnyes, wkepremłer Rak.osi 1 mi 
nlster spraw zagłanlcznych Molnar, którzy zo 
stali już odznaczeni w dniu 31 !tycznia. 1948 r. 
w Budapeszcie przy podpisywaniu konwencjt 
kulturalnej polsko-węgierskiej orderem Odro 
dzenia Polski, otrzymalt medal Zwycięstwa 
i Walnośd 1945 r„ nadawany w celu upa.mięt 
n1enia "Zwycięstwa narodu polskiego nad bar 
barzyństwem hitlerowskim w wake o demo­
krację. 

Wielkll "lnltęg• Ordem Odrodzenia Pohlkł 
otrzyraali: minlstM epraw!edliwośc! RIP.<Sz, ml• 
nieter obrony narodowej Veres, minister rol­
nictwa Do'bl i poseł Węgier w Wal'lSzawie Re­
ves-z. 

Po przemówieniu Prexyd.enta lt. P. wie& 
premier Rakos! podziękował n otrzymane &d· 
m.eczenia. 

O godz. 21-ej prezydent Blerut wydał O• 
b!ad na aeść premisra Dinnyeosa i węgierskiej 
delegacj1 n:~dowej. 

Przem6wienie prezydenta. 
Bieruta -

Ob. Prezydent powleodział m. in.1 Pod-pł.a1ly 
prxed chwillł układ wynika s tradycyjnej i hl 
storycxnej przyjaźni polsko-węgierskiej, a je 
dnocreśnie odpowiada aktualnym potrzebom 
chwlll. Pogłębiając 1 rocnerzając wtp6łprac' 
między obu bratnimi narodami układ ten pITf 
czynia się do utrwalenia pokoju światowego. 

Jestem głęboko przekonany, te oba nasze 
narody z głęb-0ką . radośclą przyjmują podpl•a 
nie teqo układu. 

Przyłączając 1ię do pcmłrow1el'ii kt6re pn:„ 
syła w dniu dzieieJseym naród pols.ki · nar~do­
wi węgierski~m, proszę panów o przy cie 
nasxych najwyiszyc'h odme.aefl pań o­
wych. 

H!emcy diięku;ą 11apiezowi 
BERLIN (PAP}. - Z !n!cjatywy Ku.r!ł 'Arc-r­

biśkupiej Kolonii, przes!edle1ky n!em!eocy H 
Slqsk'l!I. i Sudetów wy.ito~wa11 do p11.pied:a pe,. 
tycję, zawier11jącą podzlękowan!e u jego stll.· 
nowisko w &praw-ie przes!eodleńc&w ,niem.lee• 
kich oraz prośbę o dalS"Ze popierani• ł!łdd 
niemieckich w &prawie rewizji gr.an!cy pol11ko­
niemieckiej. Petycję pn:ekaże papieżowi arcy. 
biskup Frings. 

Wczoral w Warszawie 

Ruch- Polonia 3:0 (0:0) 
WARSZAWA (obsł. wł.). - Wcum1j 

w W~rnawi& rozegr11111y zoctał mec& 'Olł· 
karski o mistrzostwo ligi pomiędzy 1to­
łeczn11 Polon!!\ a Ruchem. 

wojewódzk1e dokonują przelewów na konta · 
centralne funduszu budowy Wspólnego Domu. Stra:! ~o±ama w Wąsoszu pow. Szubin 
-Pie~ze większe pn:elewy z kont wojewódz- 9.600. Zw. Zawodowy Pracowników Państwo­
kkh na konta centralne nastąpią przy końcu wych Koło Nyssa 15.000 zł. 
drugiej połowy czerwca. I Z wpłat indywidualnych 1 lnnych 48.280 d. 

Wszystkie stare pieniądze nie zdeponowane 
lub nie zarejestrowane do dnia 26 czerwca I 
mają po tym termłnle stracić całkowide swą 
wartość. 

Zwycięstwo odnleś11 śll\Z'ft-CT w 1t9sun· 
ku 3:0 (O:O}. Bramki dla :r;wye!ęzc6w z:io­
byli: Alszer, Suszcz.y;k 1 PrzecberkL 

Mec"Z sędziował eędzia łód-zk.1 Szperl!ng. 
Publicxnośct 10 tysięcy. 

- Jak to, po co zebraliśmy się? -I śpieszył tam, gdzie rozlegał się nieder· 
odpowiedzi-ały setki głosów. - Zebra- pliwy i gniewny głosik Giuldżan, która 
liśmy się, ażeby pożegnać się z tobą, napróżno starała się przedostać do nie­
godnie opłakać cię i pochować. go. Gdy wreszcie się ~potkali dziew-

- Mnie? - powiedział. - Opłaki- czyna zawisła na jego szyi. Chodża Na­
wać? ... O szlachetni mieszkańcy Bucha- sredin pocałował ją odrzuciwszy. uprze­
ry, źle znacie Chodżę Nasredina, jeśli dnio zasłonę i nikt, nawet najbardziej 
przypuszczacie, że zamierzałem kiedy- przestrzegający przepisów przyzwoito­
kolwiek umrzeć! Po prostu położyłem ści nie dopatrzyli się w tym czegoś 
się trochę spocząć na cmentarzu, a wy- zdrożnego. 
ście . już zdecydowali, że umarłem! Chodża Nasredin podniósł rękę przy-

Więcej nie zdołał nic powiedzieć, wałując do ciszy i uwagi. 
gdyż nadbiegł właściciel herbaciarni - Chcieliście już mnie opłakiwać, o 
Ali, za nim kowal Jusup. Chodża Nasre- mieszkańcy szlachetnej Buchary!_ Czy 
din omal nie postradał życia w ich go- nie wiecie o tym, że jestem nieśmier­
rących uściskach. Drobnymi kroczkami teiny! 
podbiegł Niaz, ale staruszka natych· 
miast odepchnęli. Chodża Nasredin z.na· 
lazł się pośrodku dużego tłumu: każdy 
chciał go uściskać i przywitać, a on 
orzechodzac z jednych objęć w drugie 

Jam Chodża Nasredin - sam sobie panem 
nie sklam.Ję zn6wiąc: „wiec:mle będę żyć/" 

Stał oświetlony jasnvmi płomieniami 
sycząqch pochodni: tłum chórem pod-

chwycił jego pieśń I Md Bucharą w no-1 rzuci-li się wypełniać rozkaz Chodży Na· 
cy rozległy się, dźwięcząc triumfujące sredina, przynieśli mokrą torb~ I podalf 
słowa: mu. Wyjął pierwsza lepsze pol<witowe"' 

Bledny, bosy włóczęga - przerr. lud festem 
[kochany 

I 1awsze mnie p!eAcl łaskawy_ los .•• 

Gdzież tam mogła w pałacu być taka 
radość i uciecha. 

- Opowiedz! - zawołał ktoś. -
Opowiedz, jak zrobiłeś. że zamiast cie­
bie utopili lichwiarza Dżafara? 

- Taki - zawołał Chodża Nasredin. 
- Jusupie, czy pamiętasz moją przy· 
sięgę? 

- Pamiętam! - odezwał się ~usup. 
- Dotrzymałeś przysięgi, Chodża Na-
sredinie I 

- Gdzie on? - zapytał Chodża Na­
sredin. - Gdzie lichwiarz? Czy macie 
jego. torbę? · 

- Nie, nie dotykaliśmy go nawet. 
- Ach, achl - z wyrzutem powie-

dział Chodża Nasredin. - Czy nie ro­
zumiecie, o mieszkańcy szlachetnej Bu­
chary, którzy posiadacie zbyt wiele 
szlachetności, a mofo zbyt mało rozu­
mu, że jeśli torba ta wpadnie w ręce 
jego spadkobierców, to wyclsną z was 
wszystkie długi, aż do ostatniego gro­
sza l Podajcis mi tę torbę! 

Dziesiątki ludzi krzycząc I cisnąc się. 

nie. · 
- Siodlarzu Mamedl - lfrzyl<nąl. _.. 

Kto tu jest siodlarzem Memedem? 
- Ja - odpowiedział cienki, drżący 

głosik: z tłumu wystąpił naprzód mały 
staruszek w kwiecistym, podartym płasz 
czu z bródką o trzech włoskech, 

- Jutro ty, siodlarzu Mameazie wi­
nieneś zapłacić na mocy tego pokwlto· 
wania pięćset tangów. Ale ja, Chodża 
Nasredin, zwalniam efę od zapłacenie 
długu: zużyj te pieniądze na swoje po· 
trzeby: kup· sobie nowy płaszcz; tw6J 
stary jest więcej podobny na dojrzałe· 
go pola bawełny, gdyż .zewsząd wyłazl 
wata! 

Przy tych słowach podniósł I<wi.t do 
ognie. 

W ten sposób postąpił Chodża Nasre" 
din ze wszystkimi kwitami. 

I skąpy płomień tych małych skra~ 
ków papieru ogrzewał dusze ludzi móc· 
niej od największego ogniska. Teraz ...... 
PC? raz pierwszy ·byli wolni, gdyż wielu 
z nich przyjęło na siebie długi swoich 
ojców i ·byli zależni od Dżafara po dwa· 
dzieścia i wlecej lat. 

m. c. AJ. 
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Akadem~a w Neustadt 
Utarło się przekonanle, że Ameryka sekuje 

1 prześladuje wiedzę tudzieź naukę. Więc ja 
gwoli, jak to się mówi, sprawiedliwości, 
chciałbym trochę to przekonanie sprostować. 
Że mianowicie nie jest prawdą, iż U.S.A. dys­
kryminuje naukowców, gdyt - jak się okaru­
Je - pewna dziedzina naukowa cieszy się 
*Je/kim szacuQ..kiem władz amerykańskich. Tą 
gałęzią - prócz, ma się rozumieć, „wiedzy o 
atomie" - jest„. historia, ściślej dzieje dru­
giej wojny światowej. Zaciekawienie i kult dla 
owych dziejów - są u tzw. miarodajnych 
czynników amerykańskich tak silne, iź aź ufon­
dowaly one specjalną akademię. W U.S.A.? 
Nie, w Bizonii. Na tere.nie Neustadtu, Oficjal­
rtle to się m'by nazywa: obóz dla niemieckich 
oficerów sztabowych, ale laktycz.nie to uczel­
nia. Stu kilkudziesięciu generałów ora!L puł­
kowników S.S„ S.D. i S.A. mieszka sobie w wil­
lowych domkach, źre jak za dobrych pcrna A­
dollowych czasów i pracuje nad „historią". 
Pracy mają huk, warunki do niej doskonale, 
tył.ko jedna rzecz mąci nieco· atmosferę nauko­
wą: ciągłe reklamacje, płynące z b. krajów o­
kupowanych, a odnoszące się do tych czy in­
nych „historyków". Władze amerylcańslde, acz 
b. niezadowolone z podobnego zakłócania spo­
koju, potrzebnego do pracy naukowej, starają 
alę jednak w-w reklamacje „badać". 

- Panie generale - mówią (do tego lub 
Jnnego ,,naukowca") - wpłynęła skarga, że 

pan w czasie wojny podobno dopwrzcza/ się 

okropnych zbrodni. 
- Ja? -- oburza 11/ę (ten lub inny) generał. 

- Nic podobnego. 

- Hm - zw;tanawfa iilę przedstawiciel 
władz U.S.A. - ale. widzi pan, złożono nam 
pewne dowody„. 

- Dowody1 - dztwf 1/ę generał. - A cóż 
t:naczq jakie~ lam dowody, gdy ja daję SŁO­
WO HONORU, te l-0 nie.prawd(l~ 

„Słowo honoru" pnesądza sprawę. Władze 
amerykańskie oddalają reklamacje, utyskując 
.pa dziwne atanowisko b. krajów okupowcr 
nych. E. Tam. 

Str. 3 

Nowy Sedan Franc11· 

Skutki po.I i tyki kap itu la ej i rząd u „trzeci e: siły" 
Opinia francuska potępia poslanow·enia londyńskie 

p ARYZ - w C%eTWCU. 

Gdy ósmego czerwca pra6a ujawniła T.a lec~l'!l „Konlerenc/l neAclu„ w eprawie ~1'98· 
nizacji politycznej i gospodarczej Niemiec Zachodnich, otworzyły eię oiOczy również l tym 
Francuzom, którzy dotąd mieli złud!Zenla. Żyli oni dot11d w świecie iluzji, umiejętnie 
podGycany~h przez de Gaulle'a, a także prz:e1: obecnit ekipę rządową. Wydawało im 6ię, 
iż dotychczasowa polityka prowadzi Francję na spokojny gościniec bezpiec'leństwa, od­
b~dowy przemysło}'l'ej i dostatku. 

Układy londyńskie natomiast dały gospo-1 pakt w Brukseli, przymiern:e 'I Niemcami Za­
darce francuskiej, zgodnie zresztą z planem chodnimi, uważając je za etapy jednej i tej 
Marshalla, pierwszeństwo przed iJll.nymi kraja- samej polityki k<rpllulacji. 

::;;~9PoY r~~~~~~j;~k ~i~d;sr;~~;6:~i:~ Manewry de Gaulle'a 
zarazem Francję prawa kontroli nad produk- Jesteśmy teraz świadkami manewrów de 
cją Zaglęb:a Ruhry. Uderzają one bezpołred· Gaulle'a, który chciałby w oczach Francuzów 
nio w przemysł francuski, oddając go w z.a- odciąć się od polityki, ·praktykowanej przez 
Ieżność przemysłu metalowego 1 chemfcz,nego Schumana i Bidault. Deklaracje I kampanie 
Niemiec, działająceqo pod ścisł!l kontrolii ame- pra~we de Gaulle'a mają na celu sypanie 
rykańskich miliarderów. Postanowienia lon· piasku w oczy. W rzeczywistości jednak trud­
dyńskie nie przewidują ponadto icrd.nych.gwa:' no mu będzie zdyskont-0wać na swoją korzyść 
rancji bezpieczeństwa Francii. niezadowolenie Francuzów. P-0lityka bloku za-

Nic więc dziwnege. że w tych warunkach ~chodniego została zapoczątkowana właśnie 
Londyn wydal się Francuzom Sedanem. „Pierw- 'PTZez generała i pamiętają tu jeszcze jego slo­
szeństwo pokonanych Niemiec przed zwycię- wa wygłoszone w pażdzterniku 1945 roku do 
ską Francją, to kapitulacja" - tak oto okreś- Niemców podczas objazdu strefy okupacyjnej: 
la się w Paryżu ten jeden z najcięższych okre· „Jesteśmy miętlzy Europejczy'kami, między 

sów swej historii. ludźmi .zachodu". To mamienne wówczas o-
Parł a Komun-styczna mia'a rac:ą świadczenie naświetlało wyraźnie teks.t wy· 

• ' wiadu, udzielonego li' tym samym czasie an-
N ie było przypadkiem, te znanr komtmlator gielskiemu „Times", kiedy po raz pierwszy 

wyłuszczona została pn:ez de Gaulle'a kan· 
cepcja włączenia Niemiec Zachod...11ic;h I Hisz­
panii do bloku zachodnieg.o. 

Debata parlamentarna na temat układów 
londyńskich wykazała ogromne niezadowole­
nie i niepokój. Wykazała on.a jednak n.ie tyl­
ko oblicze prawicowej 111ocJaldemokracji i ca· 
lej ,.' „1:eciej 6iły", ale p<>kazała Jaź, że1 tam, 
gdzie chodziło o ratowanie nitdu, gaulliści u­
mieli się podzielić aby zapewnić wtęk&zo§~ 
Sc/lumanowi. 

Rezygnacja z bezp'.eczeńst\.Ya 
W oczach ogromnej większości narodu fran­

cuskiego układy londyńskie stały się tym 
czym są: rezygnacją z bezpieczeństwa Franc/1 
i utratę jej niezależności gospodarczej i pall· 
tycznej. 

I dlatego myśll i dą;ienla, wyraż-0ne w de­
klaracji Partii Komunistyanej bardziej, nit 
kiedykolwiek odpowiadają dziś życzeniom ,o· 
grornnej większości narodu francuskiego. 
Walcząc z żelaznymi kleszczami imperializmu 
amerykańskiego komuniści ukazują narodowi 
francuskiemu pers.pekty;vy pokoju I n!ezale~­
ności politycznej i gospodarczej. 
Tę prawdę rozumie się tutaj coraz po'Wl!zech· 

niej i postanłwienia londyńskie oraz debata i 
głosowanie w parlamencie walnie się do tego 
przvczvniły. · Jan Holyń.sk!. 

polityczny prawicowego „Monde" pisał 10-go 
czerwca, że „niestety, partia komunistyczna o 
mia/a rację przed wszystkim/ Jnnymi", 

IstQtnie, komuniści francuGcy &'tanowlll je· 
dyną paftię, która konsekwentnie, nlezmien· 

nowe formy współzawodnictwa prac,y 
nie przestrzegała przed polityki\ lb1o'ku za.cll'Od· 
niego, zalecaną przez de Gaulle'a i prakty'ko­
waną przez rząd „trzeciej &Siły". W .'!'Yl'rif'CO· 
wanym w kwietniu tego roku ,;Progi'amt9 Oca­
lenia Narodowego" Partia Komuni&Styczna 
z całą ~iłą potępiła plan Marshalla, w-0jskowy 

Głos w dyskusii 
Chciałabym zabrać głos 

czątkowanej przez „Głos". 
w dyskusji e:apo- pracy, dzielą się łwymj umiejętnościami z ro 

Czytałam kilkakrotnie w „Głosie Robotn1-
czym" o tym, że w niektórych fabrykach bar­
dziej doświadczone robotnice, przodownice 

botnicami słabiej wykwalifikowanymi i biprąc 
P'>d swoją opiekę kilka pracownic, roąioczy­
nają współzaw-0dnictwo nowego typu, tak 
zwane współzawodnictwo zeepołowe. 

Rado§ną wqpoczunek 
Uważam to za pomysł ba.rdzo dobry, ale, 

niestety, o tych sprawach ostatnio mniej słę 
pisze. A szkoda! Tak malo mamy jeszcze do­
statecznie wykwalifikowanych robotników, ż .... 
powinniśmy całkowicie wykoreystywać ich 
umiejętności. Wiśniowa Góra chluba ośrodków kolonijnych w Polsce I dlatego sądzę, t.e byłoby rzeczą bardzo 
wskazaną, ażęby obok. współzawodnictwa in-

Łódzkie -dzieci na wywczasach dywidualnego, które się już tak pięknie roz­
wija w przemyśle włókienniczym, zaczęto 
więcej uwagi poświęcać wspókawodnictwu 
zespołowemu. Jeśli ka±da wybitniejsza przo­
downica pracy będzie w okół siebie grupować 
kilka mniej doświadczonych pracownic, gdy 
w ramach tej grupy zorganizowana Z06tanie 
wzajemna pomoc, to na pewno podniesie się 
wydajność naszej pracy i wzrosną nasze za­
robki. 

W czasie podwieczorku 

Od jednego z towarzyszy z PZPB Nr 9 
(Kinderman) otrzymaliśmy list o kolonii w 
Wiśniowej Górze 'dla dzieci pracownków Za­
kładów. 

I,Ist ten prnytaczamy dosłownie: 
- „W piękny sobotni poranek wybraliś­

my się do nich w odwiedziny wraz z przę­
wodniczącym Rady Zakładowej oraz przed­
stawicielem dyrekcji. 

Delegacja po]ecnała o<:zyw1sc1e, nie z 
próżnymi rękoma, iawieźliśmy dzieciom ko­
sze truskawek i c11:ereśni. Dzieci są właśnie 
w pięknym sosnowym lesie Zwiedzamy 
więc tymczasem ich sypialnię oraz kuchnię. 
Wszędzie czyst0 i schludnie. A oto wracają 
dzieci. Buzie rumiane, oczka roześmiane, 
widać od razu, że im się tu źle nie dzieje. 
W oknach sąsiednich willi widnieją zacie­
kawi-0ne buziaczki dziecięce. To chłopcy 
i dziewczynin z PZPB Nr 1 i PZPB Nr 17. 

Po obfitym obiedzie i deserze dzieci 
nas rar:zą p1o«enkami i wierR7.ykami. 4-letni 
Ja~ opowiat1a bajeczkę o „Jasiu i Małgnsi". 

,,Kto 'Z was ch<'e wrócić do doIDu<'' -
pytamy fl'l.alutkich wczasowiczów. Znalazłn 

- w;em o tym - przerwał mu ~ od­
cieniem nieciupli'~·Ości Misza, ale, mieszkając 
w tej dziurze, niew&tpliwit. posiada pan przy­
j2bół dobrych zna;rmych, o których pan wie, 
że można im zaufać. W ci<>gu tylu lat 'można 
było zdobyć własną sieć agentów. Niepraw­
daż? 

Oczy Miszy badewcw sp-ojrzały na spokoj. 
na twarz starego Amosowa, który wytrzymał 
te świdrujace spojrzenie i o-lp-owiedz!ał, nie 
tracac zimnej krwi 

- Oczywiście znam w Zareczańsku wielu lu 
dzi. Ale nie można im zaufac.. Są to, pomimo 
ws.zystk:i, Rosjanie i mają za·utanie do mnie 
gUiwnie dl.de~o, iż uchodze rć.1nież za R.o­
s.ianina. zr~szta. ni<' bylem pr~got-0wan1 n.a 

•lę tylko dwoje chętnych, pozostałe che~ 
:zostać jak najdhtżej. 

Trzeba pożegnać nasze mześmiane po­
ciechy. Proszą -0 ponowne odwiOO:r.iny, co 
im 1iolennie przyrzekamy. Każdy z nas my­
śli, że z tych dzieci wyrośnie przyszłe po­
koleni• naszej Polski Ludowej. Pokolenie 
zdrowe i silne. 

Pracownik PZPB Nr 9'' 
Zachęceni listem naszego czytelnika. po­

stanowiliśmy odwiedzić kolonię. Istotnie, obraz 
przedstawiony w liście całkowicie odpowia­
dał rzeczywistoścl. Należy jednak d-0dać, że 
chociaż nie byliśmy w Wiśniowej Górze w so­
botę, a w inny dzień tygodnia - dzieci i tym 
razem e: apetytem zajadały truskawk'i. 

Kolonia jest pięknie położona na obflzer­
nym lesistym terenie. Dzieci mają wiele prze­
strzeni do zabawy. Są tutaj podobnie, jak na 
inny<:h koloniach w Wiśniowej Górze, tylko 
dzieei w wieku przedszkolnym - małe brzdą­
ce, o które, widać, dhają wychowawOEynie, 
bo są grzeczne; czysto ubrane. Wyżywienie 
otrzymują 6 razy dziennie. 

Kierownik kolondi, t<>w. JÓ'Leł Zemełkio, 
uprzejmie udz.iela nam informacji: 

- Administracją kolonii dla dzieci pracow 
ników „Kindermana", „St-0larowa" i „Geyera", 
które obecnie są ·na pierwS!!:ym turnusie, zaj­
muje się Towarzystwo J{olonii i Półkolonii 
Letnich - to znaczy da' pawilony, -0bsługę, 
przygotowuje posiłki i dobiera wychowaw­
czynie. Towarzystwo Kolonii oddaje swoje 
domy wyłącznie dla dzieci ze szkół łódzkich 
i <kieci pracowników przemysłu państwowe­
go. Obe<:nie z trzech fabryk jest ok. 150 dzie­
ci, za tydzień przybędzie jeszrze qrupa 1000 
dzieci z łódą,kich szkół. · 

Towarzystwo Kolonii przygotowuje wille 

podobne pytanie. Będę mudał Si4: nad tym 
ze.stanowić. 

Poufna rozmowa została zakończona i Arno. 
sow zapr<·p•mował Miszy, aby trochę odpoczął. 
„Bratanek" skwapliwiP przystał na tę pro­
pozycję. Upewniwszy się.; że jego g-0ść zasnął, 
Arr.osow skorzystał z wolnej chwili i zaczął 

rozmyślać nad wytw-0rzoną sytuacją. Wyszedł 
do ogrodu, by odetchn;ić świeżym powietrzem 
i zastanowić się nad wypadkall'li, jakie zaszły 
w ostatniej godzinie. 

Myślał o tym, źe zatrzyma~ Miszę nie mia­
ł-0by sensu. Amosow nie był pewien, czy „bra. 
tanek" nie l'OSilidał w Zarec:>.aMku poza Sza­
ri:powem jeszcze inny.::h znajomości. S<id?.!lt' 
z zaehowania Misza naleial do irubszYch r:vb 

na kb przyjęcie. Właśnie remontuje się kuch­
nie, bieli budynki, i czyni inne niezbędne 
inwestyC)e. 

- Przemysł Państw<>wy - mówi tow. Ze­
mełko płac:i nam za utrzymanie 1 dziecka po 
6 tysięcy zł. miesięcznie. Za tę sumę staramy 
się dziecku zapewnić wszystko, czegQ mu 
trzeba. Dotaci.e i subwencje, jakie otrzymu­
jemy z Zarządu Miasta i innych źródeł, umoż­
liwiają nam konserwację willi i remonty. 

Wydaje się nam jednak, że należałoby tu­
taj jeszcze urządzić tereny sportowe, zwłasz-
cza dla młodzieży szkolnej na przykład 
siatkówkę, koszykówkę itp. jednocześnie 

Wiśnie prosto z drzewa 

Nowe formy współzawodnictwa pracy, któ­
re mogą ogarnąć znacznie więcej uczestników, 
aniżeli dotychczasowe indywidualne współza­
wodnictwo, mogą przynieść ogromną korzyść 
nie tylko państwu, ale i każdemu posq;czegól­
nemu robotnikowi. 

Sądzę, że o tych sprawach powinny pomy­
śleć przodownice pracy, dyrekcje fa-bryk, rady 
zakładowe i wszystkie inne czynniki, którym 
leży na eercu dobro naszego przemysłu i do­
bro robotnika. 

• 
Stała czytelniczka z PZPB Nr 5 

PrzyP. redakcji. Zamies-z:czamy pierwszy 
liflt, nadesłany w związku z zainicjowaną 
przez nąs dyskusją na temat nowych form 
współzawodnictwa pracy. Czekamy na dalsze 
wypowiedzi. Sprawa jest bardzo ważna. 
_..__.,.„~----

Pr6hki .,Amerykańsk' ei wnlneści" 
Richard Morford, prezes Towarzystwa Przy• 

jaźni Amerykańsko-Radzieckiej skazany zo­
Sltal na trzy miesiące. aresztu i 250 dolarów 
grnywny za -0dmowę. wydan:a dokumentów to­
warzystwa Komitet-Owi do Badań Komisji Anty-

sprowadzić sprzęt sportowy. amerykańskiej. 
W ciagu teqo Jata parę tysięcy dzieci Za podobne „przestępstwo · gąd skazał dwb 

łódzkich znajduje tu zdrowy wypoczynek i mi- działaczki Antyfaszystowskiego Komitetu 
ly, radosny pobyt. Jest to jeden z najwięk- Uchodźców: Helen Brian i Ernesi!:ine Flesha.Jt\ 
szych ośrodków kolonijnych w Pol~ce. na trzy miesiące aresztu i 500 dolarów grzyw~ 

M.Z. I ny. 

niemieckiego wywiadu Prawdopodobnie, wie­
le jeszcze rzeczy zataił przed swoim „wuja. 
r,zkiem", które nalezało właśnie jaknajprę­

dzej wyja5nić i wyświetlić. Ze słów Miszy wy­
nikało, że przyjechał z Moskwy, gdzie według 
wszelkieg-0 prawdopodobieństwa, znajdował 
się sztab szpiegowski 'Jrganizacji niemieckiej. 
Misza mógł być pomocny w ryzykownej grze 
likwidacji niebezpieczneg-0 gniazda szpiega.. 
wskiego. 

Amosow uświadomił ~obie jednocześnle, 

źe Mis-za w każdej chwili moźe wykryć praw­
dę o losie prawdziwego Szarap'Jwa. Władał 

cłobrze rosyjskim i łatwo mógł rozmówić się 

z którymś z sąsiadów. Tego właśnie należało 
1,;r.Jknąć za wszelką cenę. Amosow postarowił 
LJniemożliwić Miszy stykanie się z okoliczną 

lu.dnością. 

„Bratanek" obud7.ił się po południu. Amo­
S<.iw zapr%il go na s'uomn; obiad, nodczas 
którego Miszy ogromnie przypadł do smaku 
zr.akomity krupnik, jakim poczęstował go „wu 
jaszek". Pod wpływem alkoholu Niemiec stał 
się niezwyk!e seńtymentalny i rozgadał się na. 
dobre. Ro:i:movva toczyła si1 głównie o prze;,zł.o 
ści oraz osobie Amosowa. Tu właśnie i:>r~-

dały mu się wiadomości o Szarap-owie 1 jego 
dawnych dziejach. Am-0sow bardzo umiejętnie 
podsuwał Miszy różne szczegóły ze swego da­
wnego życia. Z łezką rozrzewnienia napom. 
knął o s.i:kole w Brunffiwiku, przypomniał sta­
re czasy, gdy studjował zawodowe tajemnice 
wywiadu pod kiervnki-:m pułkownika Nicko­
lei„ . .Jednym słowem tak pierwszorzędnie ode. 
grał sw-0ją rolę, że Misza z calą symp;itią i 
niekłamanym zachwytem zwrócił się do nie­
go, mówiąc z szerokim uśmiecł>em: 

- Macie dobrą szltołę, kapitanie! - trze­
ba przyznać - dawne kadry naszego wywia. 
du stały na odpowiednim poziomie. My, mło­
dzi. możemy tylko zazdrościć! 

- Ale wasza obecna praca świadczy o tym, 
że poziom pozostał ten sam - odwzajemnił 
się komplimentem Amosow. Upewnil się, że 
osobii iei::o n1e wzbudza w w;·:;lanniku nie­
rr.Jeckiego wy vi::irlu żadnych wątpliwości, co 
mu dodało otuchy. - Cóz z tego, że ukończy. 
ł~m specjalną szkołę - ciągnął dalej, gdy 
duio już z tego zapomniałem. Nawet od wielu 
lat~ mówiłem PO nien.iliick:u.. 

/ 
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Politechnika LOCRl!la, która podoonie, )att 
Un;wersytet, początkowo mu'!iała swe 
prace prowadzić,.. że tak powiem „kątem" 

w najro2ma.its2ych lakalach szkolńych I fa· 
W muf ach Politechniki lódzkiei 

brycznycb gmachach, .ujmujących kwadrat 0 W poprzednim artykule ujęty :ros tal ro ry" dziejów powstania l organi'zacfi Polft:ch· 
powierzchni 7 ha - nrl.ędzy ulicami Gdańską, nlkl Łódzkiej. Obecnie dowladtijemy się, ~ak pracuje i rozwija się la nasza wyzsra 
żwirki, Żeromskiego I gen. Swierczewskiego. cze/ni-O, jakle sq jej urzqdzenla i jak wypełnia .swe doniosłe zadania. 

Gdy wchodzi się do głównego gmachu (ul. . 
Gdaruska 155) staje sję \w zdumieniu. Zamiast Il obecnej wydano ju± - 200 dyplomów .uty-- Z Włókienniczym Instytutem :Badawaym 
olbnymich, pustych, b~dnych, znJ5zczony~h l nierskich, udzielo~o 7 doktoratów, przeprowa- wymienia. siły nauko"'e.. Z inlcjatywy Central­
hal fa.bryc-znych, które tuJ były tak jeszcze me dzono jedną habilitację. nego Zarządu PrzemYflłU Wlókiennicz~go -
dawno temu, widzimy wnctrze doskonale przy- Uczelnia wro6ła już calltowi:ie w grunt oddział Wlókiennic-zy Wydz. Meehamcuego 
stosowane do swych :zadań. \Vieł. kl hall wej-'l łódzki Je6t ściśle związana z dom.1nu·j· ą·cym w przek.ształcony wstał w samodzielny Wydz-iał. 
~~~~~arz.~~u~bobcbs~ew~~Ł:o~d~z~i~p;r~z:e:m~y~~~e:m~•:v~M:k~i:M:n:J~c~ey~m~.-----~O~g~ó-~-o-p~o-l_s_~_· e_T_o_w_a_rz~~-6~~o~T~K~h~n~~~n~e~l~O~d­
kladowe, pracownia r..au!OOwe i dydaktyczne, -
ogromne kreślarnie na tysiąc. osób ... Ws2ędzie, V. •1• '.;,li"".~'"'' · ~~'."' '~-:'."''"~':; "!'."~.-·.-.;;-··~;?·.,.,~.,.,.!ł. ti·~tlflt;'.j8_~:@1:}ff 
jak najbardziej wzorowa C'Lystość, wieli) świa· Ff i .. ' .•_._ 
Ua 1 - powiedzmy azczerze - uroku. ' ... ,. łl .. 

SYMBOLICZNA SPUSCIZNA.. f' .{i 
Już ten fakt, że PoITite<;hnika mieści się w 

dawnych murach fabrycznych, budzi pewne 
skojarzenie, zaryeowug(\ si ę pewne symbole: 
oto tu, gdzie huczały ki\ed)"Ś mMzyny, gdzie w 
pocie aola pracowali rolbo'tnicy i robotnice, od­
dając molocliowi kapitalłu swe siły ±ywotne, 
tu teraz właśnie dla mocy i chwały wytwór· 
czoś i polskiej kształcą się nowe siły twór· 
cze. Politechnika. Łódzka wytwarza ewoją 
własną tradycję w bezpośrednim związku 
.1 prru:q robotnika łódzkfe,goł ... 

WEWNĘTRZNE URZ1\DZENIA. 
WidocznT jest na lra±dym kroku wy-

11iłelt twórC'Zy architektów, , któn:y te wnętrza 
budowali: tu wśród d2leeląt!ków kćlumn hallu, 
niby wśród kamiennego lasu, krążą lic-zne po· 
etade ludzkie. Owdzie wzdJ)uż koryta.na bi~­
ną w ·aa! dwa rzędy ·moWlU podo-bnych fila· 
rów. Jakgdyby jakieś wnętma n.a.jbardziej no· 
woczesnych filmów artyGtycznych.„ Jakiś no· 
wy 11tyl... jakiś powiew noW10czeenego romall· 
tyzmu.„ romantyzm pracy. Dzieje wojennel tułaczki 

S a I a 
maszyn 
Wydziału 

Włókienniczego 

Politechniki 
Łódzkiej 

Nasz Dział 
dział Łódzki Nac-zelnej Organizacji Techn~­
nej, jako symbol łącz.n.ości uaelni z pru:ny· 
słem ofiarowali Politechnice piękny- artyctyo­
nle wylłonany łańcuch rekton;k1... 

Podobnie ustalił się związek Pol!tec:hnnd 
Łódzkiej z przemysłem papierni~. którego 
Centrala mieści si~ w Łodzi. Pod jednym da· 
chem z Politechniką mieści eię Centralne La• 
boratorium Pa.piemicze, prowadzone wytra,,,. 
D!\ ręki\ p. dra Marchlewtikiej. 

Politechnika lód.zka jest wzorem -rdr°"T!I! 
całkowicie odpowiadającym istotnym potne­
bom, a łódzkim przede wszystkim. 

Jej piękny rozwój - Ilość ałuchacry :rbll.k 
alę do 2000, tj. do lic-zby najwy-żHej, pny k16-
rej Wyższa Uczelnia T~hniczna mote praco· 
wać normalnie 1 wydajnie - stwierdza, te nie 
je5t efemerydą 1 ni& może być nil\. Zresu,, 
tflko ktoś 1upełnle nie 1dai!lą' sobie •prawy 
1 n:ecrywietości mógłby ją uwatać n tak-. 

WS'Zellt!e zamiary jakiegoś mn::zenla I~ 
kresu d?.lałania PolitechniJr.i l.ódz.klej byłyby 
nkodliwe nie tylko dla umej uczelni, ale 1 
dla całego społec-zedstwa. 

Pol\technika łódzka jN"t worem zdrowym 
1 Łódź może być z niej duID!Ila. 

O wartości jej świadczą wrdenia, jak.le 
wywiera na obcoltrajowcadi, którry j(\ zwie­
dzaj!\. Np. jedna z wielkich firm ezwajear­
akich, której delegat ezaeg6łowo ua;elnl'I 
%Wiedzał, ofiarowała. jej najbard-zlej nowoczes· 
ny zespól maszyn przędzalniczych - i t'O bei 
jalki119okolwiek starania lub próśb H 1trony 
Politechniki. 

A w krajach ałowtadsklch, l'Wl"'4J1Ycll s 
Polski\ sojusuiml, powstał zamiar przysyłania 
na studia młodzi~y właśnie na Politechnik'I 
Łódzk!l. Za kilka lat promieniować ona będ'Ził!I 
na dale'kie tereny naddunajskie 1 balk.ańskfe 
l wiąu.ć Łódź s tamtej6zymi ośrodkami pn~· 
mysht 1 nauki. 

Bardzo ładna 1 obszerna Jest tymaacowa 
aula, mieszcząca około 500 oeób. Za parę lat 
w jednym ze etojl\cych jMzC'l!e w rui.nle skny­
deł urządzona :z:ostanie wielk1a aula na t~iąc 
kilkaset osób. 

Ki i.ów - Tas z kent - Be ~r I i n* 
Pawilon chemiczny w polcr.ińe jHt jut wy­

kończony. W przY'flzłym roku wykoń.c-zy c:ę 
druga połowa. Ur-ządzenie wykoń.czonych pra· 
cowni j~t ja'k. najbardziej nowoczesne pod 
każdim względem. Każdy z pracujących ma 
dużo miejsca, co przy pracy chemicznej jest 
niezbędne. 

Przeżycia żołnierzy Wojska Polskiego 

W.,;dłuż ul!<:y żwirkl c!llgnle clę budynek, 
-w którym wykańcza się unctd-z:en!e wewnętn:· 
ne wielkich hal z ma67ynaml przędzalniczymi 
t tkackimi dla Wydziału WłókienniC"Lego. 

Ogromne podwórze je6t w razie przerabia· 
nla na place 6portowe i boiska. Młodziet, któ· 
ra w tym "Ze6pole gmachów ma l ob6zern(\ sto­
łówkę. będzie mogła w przerwach między wy­
kład!lnti zażywać zdrowej rozrywki - a nawet 
kąpieli, gdyż bal!en jest równie± pnygoto· 
wany. 

PRZY WARSZTATACH NAuKI. 
Politechnika Łódzk,>t pracuje pełną parą. 

!!odzież uay 'ię pilnie: w r. ak. 1946-47 u· 
ł.~twiono 7000 ecrzam\nów kurGowych, do chwi· 

„Kijów, Taszkient, Berlin" - Józefa Hena 
- jest pierwszą po wojnie książką, ?Pisującą 
przeżycia tych, którzy prz~zll jako żołnierze 
Wojska Polskfeg-o ze wschodu. Autor opisuje 
w niej swoje autentyczne koleje losu, wspól­
ne wszystkim tym, którzy w czasie wojny 
znalei.li się na obszarach Związku Radzieckie­
go. Książka nosi podtytuł „dzieje włóczęgi", 
ponieważ autor je_j przenosił się ustawianie 
z mle}sca na miejsce i ,„ stosunkowo krótkim 
czasie widział bard20 wiele. PisarZ' wymienia 
nazwy wszystkich miejscowoścl, które pr:r:e­
bywał, książkę mo!na czytać z mapą w ręku 
i wod'liĆ palcem po szlakach, którymi wędro­
wał. Czytelnika zdumiewa bystrość obsery;a­
cji, umiejętność scharakteryzowąnia w kilku 
zdaniach, pn:y pomocy niewyszukanych słów, 
środowiska ł ludzi, z jakimi zetknął się autor. 
Dla tych, którzy przebywali w czasie okupa­
cji w kraju lub na r:achodzle, książka nie 
pozbawiona Jest egzotyki i ·atrakcyjności. Aby 

·~·H2J. ~·li1fui;a..:.~~:·' '-*i!...:··*ti*·«.:·'*+:t~°Zt;.; ... LJ?f~::;~·i:ti;;;:,7 nie uronić nic z widzianych rzeczy, autor na 

P:6~twowy Przemysł Obuwiany 
wykonał przedterminowo plan produkcii 

r-ze~ prawdziwośct wyrzeka się- zbędnych 
ozdób I &tyllq:acj1 literackich. Przeżycia swe 
układa chronologianle w następujących po 

cych ludzi I warunków kh bytowania. Autor I Związku Radzieckiego. Kełą!ka 1t1111o'W! en• 
w wielu wypadkach operuje cyframi, Joty- ny przyczynek historyczny, EWłaszaa. te jett 
czącymi np. pensji l11b cen produktów żyw- pierwszą tE!9o rodzaju pozycją. 
nościowych, wplata w fabułę wiele słów ro- „Kijów, Taszkient, Berlin" - Jłnef& Hena 
11yjskich, ukraińskich, cygańskkh ł uzbeckkh. ciyta się z zainteresowaniem. Poleca ksiątk.1t 
To nadaje książce cechy reporta:!u, chociaż w pięknej przedmowie Ksawery Pru~skl, 
nim w ścisłym tego słowa znaczeniu nie jest, autor pierwszej książki c Armii Pol11tfej, Włll· 
pogłębia jej prawdziwość, która 1tanowi jej czącej na -iachodzie. 
najwi~ks-zą, godną podkreślenia 11aletę. Całość „ ... Jest w niej łw1doAć, hu1110T, banr , 
zakończona jest wspomn1eniaml, związanymi prawda, prostota. Jest w niej barwnoś~ kra• 
z Drugą Armią. zorganizowaną na wschodzie. jów Taszk1entu, fywość wsi· ukraińskiej wcl• 
Wraz z nią autor wędruje na zachód po Polski. śnięte! w step I'jar, słońce K1jowa. I .-pokoJ• 

Dzieje dywizji, wchod2ącej w skład Dru­
g1.ej Armii, jej udział w czynie zbrojnym, to 
najciekawsze stronice, tym ciekawsze, że opl· 
sane bez efekciarstwa. Zapoznanie czytelnika, 
choćby z fragmentem zmagań Drugiej Armii 
z wrogiem, daje możność oeeny wysiłku zbroj­
nego i ofiarności żołnerzy I 1 II .A'.rmli 'ufor­
mowanych na wschodzle dzięki wydatnej po­
mocy naszeqo 11ojm1zn1ka i przyjaciel-a 

ny, pewny nurt Dniepru. 51' ludzta koSOO<:Y 
! niebieskoocy, śniadrl i demnt, .dobrzy tlł, 
mali, prości, zwyczajnł, wielcy, prawlh1wl. · 
Tak. Zaletą tej bią!ki jest jej wJelk& praw• 
deiwość". J. Cz. 

„Kijów, Taszkient, ~erlln„ - Józef Hen, 
R.S.W. „Prasa„, Wydawnktwo „llteratnra 
Polska", Katowice. Okładkę projektował J~rrY 
Karolak, str. 312. 

Koncerty w parkach 
W dniu 10 czerwca państwowy przemysł sobie krótkich rozdziałach. Prawie ka!dy % 

obuwiany wykonał przed terminem pótroc-zny nich omacza zmianę miejs~ Ułożone w ten . dla mieszkańców Łodzi 
plan produkcji w 101,2 proc., wytwarzając I sposób wspomnienia mają swoją ciągłoś6. W . Wyd.z1_ał Kultury ! Sztu~ zapoczątkował 
3 484.500 par obuwia wobec planu 3.442.500 1 dwu c:ry trzech miejscach autor wplata w ca- -ctekaw~ tmprezę letnią dla Jnleszkańców ~­
par. W Habie tel obuwia skór-zanego wypro-1 lość nowe!istycz. ny wątek. Rob! to uęcrzn!e drzl. Mial!-owicle, w dwóch parkach łódxk1ch 
dukowano 2.038.000 par .przy planie 2.Q36.100 1 unika w ten sposób jednostajności. co niedz1~la odbywaj!\ s!ę koncerty na wol­
par, c:ryli 100,1 proc. w książce nie brak. S1Zczegółów, dotyc:r:ą- nym powietrzu przy udziale orkiestr dętych 
11_ 1111- 1111- 1111- 1111- 1111-m1- 1111- 11n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Elektrowni ŁódzkleJ · 1 Miejskich Zakład6w 
Komunikacyjnych. 

Mistrz Piotr Path 
w Teatrze Powszechnym w Łodzi 

Co tu dużo gadać. „Mistrz Pathelin" to do· 
bre, ciekawe przedstawienie. Można się sprze­
czać o to lub owo z reżyserem CJlY dekorato­
rem. ale w sumie to prawdziwy teatr, nawią­
zujący do tradycji a jednocześnie młody. 
Kompozycja sceny przemyślana, może aż na.­
zbyt przerafinowana. w niektórych akcentach 
przydałoby się trochę jaskrawszej jarmarcz­
ności, owego wdizięku niewygładzonej formy_ 
Tak samo kostiumy dobre, ścisłe, ale jakby 
stonowane, ugrzecznione. 

Przezwyciężenie pewnej nieśmiałości będzie 
zapewne tylko kwesti~ czasu ~la debiutujące­
go reżysera Merunowtcza i ciekawego d~k~­
ratora Strzeleclóego. Niemałym .oczywiście 
atutem w ich sukcesie był wyb,;r sq;tukl. Tll 
l"iętnastowiec2na farsa ma w sobie tyle wigo­
ru, tyle pr.zezabawnych sytuacji., że nie wyda­
je się dziwne przypisywanie jej autorstwa 
samemu Molierowi. 

O sizczegółach historycznych, dotyczących 
teatru średniowiecznego i drogt „Od Patheli­
na cło Moliera" informuje <:iekawy artykuł 
Anny Nikliborcowej w ostatnim numerze 
„Łodzi Teatralnej'', 

Ale „wracając do naszych baranów" jalt 
mówi Pathelin, najbardziej w stylu był pa-

. sterz - Bohdan Baer. Jak sugestywnym było 
jego beczenie, dowodd fakt, że cz.ęść publicz­
ności wracała po przedstawieniu do domu 
pobekując wesoło. 

Zamaszystą Wllhelm,ną była Barb'ara 
Rachwalska, doskonała w qeścle, chytrym 
suldenn!klern Jan Kłosiński. Piotra Patheli­
na grał Kazimierz Dejmek, w pierwszych sce­
n&th nazbyt spokojny, rozegrał się w scen1e 
svmulowaneao obłędu. 1twarzalac doskonałą 

I i n postać, wyjętą z miniatury średnłow!ecmej. 
Pokaz Państwowej Wyżse;ej Szkoły Teatral­
nej pozwala rokować jak najlepsze nadzieje, 
przybywają nowe talenty, nowe spojrzenie­
na teatr. 

Jan Mvcfn Szancer 

• 

W godzinach od 18-ej orkiestra gra w Pu• 
ku Żródliska przy Wodnym Rynku, a od 18-el 
do 20-ej na Julianowie. Koncerty '" całkowi• 
cie bezpłatne. 

Grane są przede wszystkim utwory mu%yld 
polskiej, następnie słowiańskiej I hme. 

Koncerty w parkach cieszą 111~ dużą frek­
wencją publietrnoścl., która długo po •kończo­
nym koncercie nie pozwala orkiestrze opuścić 
estrady. (m) 

Zycie kulturalne ZSR 
SESJA NAUKOWA 

AKADEMII NAUK ZSRR 
W tych dniach odbyła się w Dornu Uczo­

nych w Moskwie czerwcowa sesja naukowa 
Akademii Nauk ZSRR. Sesję zainaugurował 
prezydent akademii Wawiłow, który najwię­
cej uwagi poświęcił w swym przemówieniu 
tegorocznym premiom stalinowskim. Stwier­
dził on, że wśród nowych laureatów znajduje 
alę 9 akademików, 13 członków koresponden­
tów Akademii Nauk oraz 10 współpracown.1· 
ków naukowych Akademii. Na sesji wygłe>o 
szono kilka referatów, dotyczących twórczo.; 
śei :Bielińskiego w związku z setną rocznicą 
jego śmierci. 

OGROD BOTANICZNY 
MUZEUM KR,,.JOZNAWCZEGO 

Ogród botaniczny Mołdawskiego Muzeum 
Krajoznawczego znany był przed wojną z Wiel 
klej ilości rzadkich okazów roślinnych. 1'7ie­
mieccy najetdźcy nie oszczędzili ant muz1;:um, 
am ogrodu botanicznego. Dopiero w tym ro· 
ku' udało się oonowi~ ten ogród w Klseynlo­
wle. Sprowaiłzona tu 140 nowych n.adklch 
gatunków: drzew r.ałożon(') też szereg d2!iałek 

obserwacyjnych dla uprawy kultur z1.arno­
wYch oru dla hodowli iraw lec:mtc:iyclt. " 
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l.ódź nie może siać się miastem ruder 

Remonty domów palącą koniecznością 
~!rząd Nieruchomości nawiązał współpracę z Miejskim. Przedsiębiorsh11em Bodowi anym 

· Otta.tn1& dni deszczowe wykazały, jak pa- wpłat. Jest to niewątpliwie pCV>tura .:::.;ll.olecz- W rama<:h zakr7ślo!!lej akcji odbu?o~y Za-. 
lą<:, jest sprawa remontu domów mleszkal- na, bowiem osiągane z opłat za czynsz pienią- rząd Nieruchomości włącz.y w. na.Jbhzszycb 
nych w Łodzi. Fatalny stan wielu budynków dze mają być obrócone na prowadzenie dal- dniach 200 posesji do Miejskiej Sieci ':"'odo­
nasuwa. konleaność azybk!e/ akcji zaradczej. szych remontów. Zarząd Nieruchomości zapo- ciągowej. Wydatki połączone z instalac1ą bę­
Po-d .adminll'l1racj11 Zarządu Nie,ruchomości wiada, iż opornych kupców bE:dzie sill karać dą pokrywały w 50 procentach Komitety Do· 
na terenie Łodzi znajduje się 7718 domów na drodze sądowej. mowe. Zyg. 
mieszkalny.eh. W roku bieżącym zostało całko-

~J~~~ wyremontowanych "Zaledwie 146 óudyn- Polski· Czerwony Krzyż 
Chcitc wpre:wnl~ ekcj• odbudowy, Zarząd 

Nieruchomości nawiązał ostatnio lkisłą współ- ł , b. 1 ł 
pracę 1t Miejski~ Przedsiębiorstwem Budowla- w s uz le ono u 
nym, które będ'Lle przeprowadzało remonty w I 6 
s~ybkim te~pie i po zna<:'Znie niższych cenacll, • · 
n1z przeds1ęb1o~tw11> prywatne. Zarz1td Nie- Działalność Polskiego Czerwonego Krzyta z.na-
ruchomośd, naWI~rzuJ1tc Wl!!pól!!:>ra<:ę J: M. P. B., . . 
pragnl& jednakże współpr!lcować także i.,. z na Jest całemu społeczeństwu. Niesienie pomo-
przedsiębioretwam! prywatnym!. cy chorym, opieka nad matką 1 dzieckiem, roz-

Od 1-go czerwca 1948 roku zo5tały wpro- legła akcja :i:apobleganfa chorobom - oto 
wadzon.e nowe .normy opłat za lokale użytko- wszystko sq poczynania 0 donlosłym ::nac:i:e­
we. Naleiy nadmienić, it dotychcza" czyns-z 
wedh1g nowej l:l.ormy <wpływa w ·bardzo małej niu dla dobra ogółu. Szereg placówek P.C.K. 

· c"i:ęśd. Więk-szość kupiectwa zajęła opome dzlala sprawnie l przynosi wydatnq pomoc 
"tanowlsko, W\5trzymują<:: eią całkowici& od wszystkim potrzebu/qcym. 

li' tę Hz powrote,,.~ 

Po cywilnem11 
„ .. 

W okolicach Nowotki, W1enboweJ ltd. 
zjawia się co<lziennie obywatel w cykli• 
stówce, cywilnym 9U11'łtnn:e, przepasany 
skórzaną torbą. Obywatel ów pnk& do 
mieszkań I ludzie chętnie otwierają m1l 
drzw\, g-dyi prZ'f™)si on lm Usty, telegrr"ih 
my, przekazy pocz.towe itd. Tylko się tro­
chę pn:y tym dziwią: 

- L lstonosz, bądź co bądi osoba un:ę• 
dowa, aemu po cywilnemu, a nie w prze­
pisowym uniformleł Czyżby dla niego jed­
nego munduru poczcle nie starczyłoł Albo 
prz~ajmnieJ - czapkif 

TAJEMNICZE CYTRYNY 
Był przed w9jną film „pro<lukc.11 krajo­

wej", pt. „Tajemnica przystanku tramwa.· 
jowego". Obecnie przystanki tramwajowe 
większej aenucji nie wzbudzają, za to de· 
kawlą nas bardzo tajemnic& niektórych 
bram łódzkich. Tych mianowicle, w któ­
rych babiny z koszami sprzedają; całkiem 
ładne, niezepsute cytryny. Czy to z tego 
sameg0 . transportu, z którego cytryny ze­
psute przydzJela się na talonyl 

Łodrlanłn 

W AI.NI! ZEJm.ANm 
Zanąd Spółdzielni Handlo,.;eJ „Plomi~.nie" 

w Łodzi podaje do wiadomości członków, i.ł 

••łł••;•1•,•0••d•z••0•0••e••11a•r•o••1• •e•k••,;• Trwajqcy obecnie Tydzi~rt P. C. K., oo 1~22 
p j czerwca, da motno§ć apolecze!Lstwu przez po-

n a SZ
llDdA!lf parcie Jego imprez zlofyć dowód uozumienfo 
I!. a roll tej pożytecznej 1nstytucJl • 

dl a zwycf ęskierll zespela fakrnzne11 I uchwalą z dnia 7. 6. 1948 r., .zwołuje si~ WaJ· 
ne Zebranie l:ll! dzień 28. 6. 1948 r. o god~. O, 
w lokalu Zarządu Łódzkiego Z\VM, Pl. Zwy-
cięstwa Nr 13. ,,.-

Centralny Zarząc:! Prr:emysłtt Włókienni­
czego w pororum.leniu ze Związkiem Zawodo­
wym Polskich Artystów Plastyków w Łodzi 
urządził konkurs na projekt sztandaru. Jako 
nagrodę dla zwycięsk1ego zespołu fabryczne­
go we współzawodnl<;:twle pracy przezn.aczył 
CZPWl. dla trzech wyróżnionych projektów 
znaczne nagrody pieniężne. 

11_.1111-1111 ... 111,_1m-.iii_n_n_nn-n11-n:1-1111-11u-1111-1111-1111.,....1111-.111-111t~!~~ 

. ---- ------·- . _, .. ~ -- Tydzień Swiąta Morza 

Konkurs był anonimowy. Zgłoucne prace 
n.opatnzone były jedynie w godło.- Dołączone 
do nlch zamknięte koperty oznaczone były tym 
samYm godłem, a w środku uwierały nazwi­
slco 1 adres projektodawcy. 

Pomimo wyznaczenia wysokich nagród j 
wpłynęło w .oznaczonym term1nie jedynie 13 
prac. świadczyłoby to o niee:byt wielkim za­
interesowaniu ze strony plastyków tak po­
ważnym zagadnieniem, jak współzawodnictwo 
pracy. · 

W skład sądu konkursowego, "Zgodnle z 
warunkami kan.kursu weszło 8 osób. W imie­
niu CZPWl. brali udział w jury. tow. tow. Ze­
browski i Płuci.ennlk, a. w imieniu Związku 
Zawodowego Włókniarzy tow. tow. Aniołkie­
W-icz 1 Dubis<zewski, Związek Zawodowy Pla­
styków rep1ezentowaH preze-s Związku Pla­
styków ob. Grygiel, prof. ob. H. Tomaszew­
ski, prof. J. Mazurek oraz prof. K. Mackie­
wicz. Pn:ewodniczył obradol:Jlo ob. Grygiel. 

Po rozpatr~eniu wszystldch projektów po­
s1anowil sąd konkursowy pierwszej nagrody 
nie przyznawać nikomu. Dwie drugie nagrody 
otrzymały projekty oznaczone godlem „Wyś­
cig Pracy'' (autor R. Szala<; z Łodzi) 1 „Współ­
zawodnictwo'• (autor A. święty e: Krakowa). 
Trzecią nagrodi;: P'rzyznano projektowi ozna­
czonemu godłem „Tam" (autorzy: Janina. Grab 
ska i A. Pucek równie~ z Krakowa). 

Nagrodzone projekty stały się własnością 
przemysłu włókienniczego, s.oztandar dla zwy­
ci~klego zespołu fabrycznego powinlen w jak 
na.iszybuym czasie zostać wykonany. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12-tu kros-1 W PZPB Nr 7 wśród fraczek (4 krOi!na) 
nach os.iąifJlęly Mart.a Switoil 161,2 rroc. odznaczyły si~ Stanisława Leuayńska. 
1 Agata Kabanklewlci 151,9 proc. Na (171 proc.) 1 Micha.Una Zdunek (170,1 proc.), 
,!!zóstkach" pierwsze miejsce zajął Stefan a wśród prządek (780 wrzec.) Władysława 
Pałczyński (142,1 proc.). , Baryła (160,1 proc.) l Władysława Witczak 

W PZPB Nr 2 w przędnlnł (li mon) na (158,5 pro<:.). 
czo!o wysunęJy się Antonina Jętkys 13~,9 W PZPB Nr 9 wysunęła. 1lę na c.roło Je.-

Maria Stelmaszczyk 130,1 proc. Janina nlna Pietrzak (157,t proc.), Kazimiera F1a-
1asińska (4 strony) zdobyła 140,1, a Józefa cizińska uzyskała 145 proc. 
Bu~sa (3 strony) 147,7 proc'. W tkalni na w PZPB Nr 14 na czoło wysunęła s1ę 
6-CJu krosnach odznaczyły .s1i;: Józefa !-far- pnządka Kazimiera Nowak (157 prać.). W 
czykowska (163 proc.), Irena Drzewiecka ttca:ln.i Janina Wojtaszek osiągnęła 155,1 
(162,2 proc.) i Helena Jawornka (155 proc.). proc. 

w_ PZ~B Nr 3 w tkalni we wsp~ha- w PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
wodn1c:wie zespołowym · zespół m~1stra odznaczyły s:tę ZofJa Doryń (156 proc.), 
So0Ci:yns~1ego (147-,5 proc.) wypr;zedi1l ze- Jadw'iga Majchrowicz (153 proc.) 1 Stani­
spól Tos1ka (144,6 proc.), ~espół B_~asz- sława Stańczyk (147 proc.). 

- czyka (128,7 proc.) - "Zespoł Człapmskle- W PZPB Nr 22 r:i:ędzal i Zofi G ęll 
go (112 proc.), a zespół Szelesta. (107,7 w P n a rz o 
proc.) uległ zespołowi Mamr-Ota (112 proc). Genowe.fa Jaska osiągnęły po 148,4 proc. 
Mada Grzelak (4 krosna) uzyskała 177 W PZPB w Pabianicach w tkalni pierw. 
proc. 11 Bronisława Sk<>nieC"Lko 175 proc. sze m!ejsce na 8-miu krosn~ch zd?była Sa-

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien b.ina Zych (181,5 proc.}, JanJ.na BO!k _(6 kro~ 
autom.) wyrćżniłv się BronłsJawa Dobrzyń- sien) uzYskała 175,2 proc„ na „czworkach 
ska (173 proc.}, Cecylia Malmek (170 proc.) odznaczyły. się Stani~ława Bu.inowicz (168,3 
i Eugenia Ogrodnik (168 proc.). proc.) i Jozefa Baranska (163,5 proc.). 

W PZPB Nr !I w tkaln1 (na Kóstkaeh) W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
odznaczyły sie Józefa Głogowska (163,2 (10 krosien) czołowe miejsca zajęły Janina 
prnc.) i Waleria Nazarek (162,7 proc.), w Stramska (163,4 proc.} 1 Marła Majer (158 
przędzalni (750 wrzec.) Helena Pęcherzew- proc.). Anna Czapczyńska (8 krosien) osiąg­
ska (148 proc.) 1 Ewa Maciejewska (147,1 nęła 146 proc„ a Zofi.a Niewiademska 139,6 
proc.). proc. 
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lnt.erpelacje na!Ezgch Czętelnlhów 

Biurokratyczne metody Ubezpiecialni 
• Towarzr.;zu Redaktorze! · 1 godzin i nadszarpniętych nerwów. I nie może 

Przed kilku miesiącami udałem slę do le- dalej trwać tak! stan 'rzeczy, ie ubezplec-z-0ny, Niestety, tego rodzaju 11karg otrzymujemy 
ka.rza - okulisty mojego rejonu. Ten zapisał gdy cierpi na poważniejszą chorobą, musi u- wiele. Chcielibyśmy wiedzieć, co władze U-
roi krople do oczv. i na tym koniec. Na m-0ją dawać się do lwkarza. prywatnego. bezpieczalni zamierzają przed&ięwziąć, aby 
uwagę, że mam zwężone pole widzenia, le- Stala czytelniczka. nareszcie zlikwidować biurokratyczne przero-
karz dziwił się tylko, 6kąd jestem taka „u- (Nazwisko i adre4 mane redakcji) sty. fPrzyp. Red.) 
świadomiona", lecz bynajmniej stanem wzro· ----------
ku mego bliżej się nie zainteresował. Dopie- Cenne m '!li szyny na łasce. losu ro specjalista, do którego udałam się drogą u 
normalną, nie przez Ubezpieczalnię, skon1>ta- Szanowny tow. Redaktorczel pai;ki, -wszystko to cenne maszyny, których towa! ipoważn1t chorobę wzroku. Lecz tu do-
plero zaczynają się wszystkie moje udręki. Zwracam się do Was w sprawie, która nie brak odczuwają nasze fabryki włókiennicze 
Specja!i5ta zalecił ml przeprowadzenie różne- daje spokoju niety1ko mnie, lecz wszystkim i metalurgiczne. Właściciel nie ma zamiaru 
go rodzaju analiz krwi. Udałam się z tym do pracownikom, zatrudnionym w przedsiębior- maszyn tych uruchamiać. Nie wiele go też 
Ubezpieczalni. W Centrali poinformowano stwach, rnleszczących się w obrębie posesji obchodzi, że idą one na marne. Zwracam się 
mnie, że mam się udać do mego !eka_rza re; przy ul. Sienkiewicza Nr 78. Posesja ta na- tą drogą do czynników miarodajnych, by za­
ion.owego. Lekarz .reionowy z kolei skierowa. leży do niejakiego pana Greenwooda. Do interesowały się tymi maszynami, zostawio-mme do laboratorium Obwodu Poludn!owego, . . . 
Tu zaś okazało się, że jedną z tych analiz zro . meg~ też należY cały szereg maszyn, ni- nym.l na łasce losu. Marnotrawstwo takie, 
bią na miej5cu, drugą natomiast może prze- szczeJąc~ch na obszernym podwórku od ku„ to przecież działanie na. szkodę ogółu cnoć­
prowadzić tylko Państwowy Instytut Higieny rzu 1 w1lgoci pod dziurawym.i dachami szop, by nowet szło o własoośc prywatną 
za pośrndnictwem rejonowego lekarza skór- magazynów 1 pofabrycznego budynku. Zna- . 
nego. Więc jak z tvm do_jść do ładu, !owa- leźć'. tu mofoa nowiutkie krosna, szlifierki, I Pracownik Fabryki Wyrob'ów Bakielltowyr.b 
n.yszu Redaktorze? Czy biuro 1nformac1l nie tokarki wiertarki silniki elektryczne dra- d. Makowski 
mogło mnie od ra-zu skierować pod właściwy ' ' ' , 

M a r n o t r a· w s t w o 
bez wyjścia. Ostatecznie koszt lodu nfe jest 
zbyt wielkł. Sądzimv. że na p!"Zyszłość "Zakła­
dy w mia~ę swych sił 1 możności ucryn!ą 
wszystko, "S,iebv nie dopuścić do rnarnotra· 
wienla artykułów, nabycie których na wo!· 
nym rynku przekracza przeważnie możl:wo­
ści finansowe robotników. 

. Przeb: eg uroczystości w Łodzi 
W dniach 23-29 bm. Llga Mo!lla organł• 

zuje Tydzień Swięla Morza. Urocz)'5toki ro'!• 
poc-iną 6ię 22 czerwca cat>5trzykietn 'Wieczor• 
nym. W ciągu Tygodnia odbędzie się uexeg 
interesujących imprez, między innymi a.kade• 
mie lokalne, mecze sportowe, pogadanki re.• 
diowę, wyświetlani& filmów pokazowych, 

27 czerwca odbędzie 6lę na Polei;iu zabawa 
ludowa, a w ostatnim .dniu Tygodnia Urzl\dzO• 
na zostanie &pl"Zedaż nalepek okiennych, zble• 
ranie funduszów na ligty o flar oraz kwe6la u· 
liczna 1 w lokalach rozrywkowych. 

Poza tym w ramach Tygodnia Liga Morska 
organizuje popularny pociąg do Gdańska. Od· 
jazd z dworca Łódź-Kalii;ka dnia 26 bm. o go· 
dzinie 22.30. Niezależnie od pociągu -popular• 
nego, organizowane są wyjazdy indywidua!• 
ne do Szczecina, Gdań1lka, Gdyni, Ustki, Helu 
i Elblqga. Zapisy na pociąg popularny i in• 
dywidualne karty uczestnictwa, upoważniają· 
ce do nabycia biletu z 50-procentową zniżką 
kolejową, przyjmuje Sekretariat Ligi Morskiej, 
Al. Kościu1>zkl 85. (m.J 

IV WOJEWODZKI ZJAZD DELEOATOW 
STR. DEMOKRATYCZNEGO W ŁODZI 
W niędzielę, dnia 20 czerwca br. w sali 

konferencyjnej Urzędu Wojewódzk1eg0 w Ło­
•dzi przy· ul. Ogrodowej 15, odbędzie się do­
roczny IV-ty z kole{ wojewódzki e:jazd dele­
gatów Stronnictwa Demokratycznego z Łodzi 
i terenu województwa łói:lzkiego. Przewidzia­
ny jest udział ponad 300 delegatów. 

Referaty zasadnice:e na tematy polityczne 
1 organizacyjne wygłoszą przedstawiciele Ko­
mitetu Centralnego Partii: sekretarz general­
ny Stronnictwa wicPm!nister sprawiedliwości 
dr Leon Chajn, poseł prof. dr Jerzy Jodłowsld 
i poseł Wysocki, w obradach wezmą udział 
wszyscy posłowie z terenu wojew9dztwa, 
przedstawiciele lokalnych władz stronnictwa, 
prezesi l sekretarze kćł terenowych itd.. Po­

. rządek obrad przewiduje w części oficjalnej 
powitanie zjazdu przez przedstawicieli · stron• 
nictw politycznych, r~feraty e:asadnicze poli­
tyczne i organizacyjne, w części nieoficjalnej 
sprawozdania Komitetu Wojewódzklego i Ko· 
misji Rewizyjnej, _ dyskusj~ 1 wybory nowych 
władz Stronnictwa. 

Poza aktualnymJ zaga~n!enfami polityki 
bieżącej na zjeździe omawiane będą także 
pr'lygotowan!a do kongresu partyjnego, zapo­
wiedzianego na październik 1948 r. 

Początek zjazdu o godz. 10 rano. 

Ofiary 
NA SIEROTY PO POLEGŁYCH PPR-owcach. 

1. Koło PPR przy PZPB Nr 16 wpłaca na 
sieroty po poległych -PPR-<Jwcach zł. 1.000. 

2. Krystyna KLUPP, pracownica PDT wpła­
ca na dzieci po poległych PPR-owcach 
zł. 500. 

3. Rada Zakładowa Pre:em. Wlćk. Nr 31 
w Zgierzu wplaca na sieroty po poległych 
P!'R--0wcach 'Zł. 970. 

NA BUDOWĘ DOMU MLODZH!ŻOWEGO 
· 1. Dz!elnlca Sródmleście l.ewa i Zielona 

ZWM TUR wpłaca1ą na budowę Domu Mło­
dzieżowego zł. 1.500 .. 

2. Pracownicy Miejskiej · Komendy Po­
WS!Zechnej Organizacji „Służba Polsce'' wpła­
cają na budowę Domii Młodziefowego zł. 
_2.700. 

3. Państwowe KoPdukacyjne Gimnazjum 

adres? A z drugiej strony, ezy rejonowy le· 
karz wewnętrzny nie orientuje slę w swoich 
kompetencjach? Coś tu jest nie w porządku. 
Albo poszczególne ogniwa Ubezpieczalni nie 
l'!ią zorientowane w s)'5temie pracy swej Insty­
tucji, albo system ten je5t taki, że wrlento­
wać 6;ę jest w nim trudno zwykłemu śmler­
teln !kowi, albo te"ż wszystkie te ogniwa ra­
zem traktują Interesantów biurokratycznie -
„byle zbyć". Ja wiem tylko jedno: nie możm1 
dalej tolerować takiego stanu rze<:zy, że każ­
da 6tyczność z Ubezpieczalnią kosztuje czło­
wieka prncv wiele zbytecznie zmarnow~nv<"h 

W szeregu sklepów przy zakładach pracy 
od kilku dni odbywa się wydawanie mięsa 
przydziałowego. Na skutek nagłego ocieple­
nia się w wielu wypadkach mięso uległo czę­
ściowemu lub całkowitemu zepsuciu. Trudno 
jest stwierdzić, kto za ten stan rz:eczy ponosi 
odpowiedzialność. Zdajemy sobie sprawę z te­
go, iż w czasie upałów trudnle.J jest prze<:ho­
wvNać mięso, lP<"'l nie mA pr7.ede7. svtuacii 

i Liceum Ogólnokszlakącl'J zebrało na budo­
wę Centralnego Domu Mlorlzieżowego w War­
szawie zł. 9.330 i wzywają I Gimnazjum Miej­
skie i Liceum im. Tadeusza Kościuszki, Pań-

Z. P. stwowe Gimn. 1 Liceum Drogistów, Nowotki 
Pracownik PZPB Nr 8 105 df' wnosą;en1a dalszych wpłat. 
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Maszerujemy , szvbko dobrobytu~ do spóźniają 
• 

SIQ tylko n1aruderży. 



Nr 167 

W War-azawls odbył alę 

I·!!zy Zlot pr:rodownlków 
brygad ,,Słufby Polace", 
przy udzlals 11~ pr29· 
dCJ'W'nlkó.w. - Prrodow· 
nlcy otrzymaJJ szereg na­
gród, · m. lirtn. trWS włas­

ne portrety, wykonane 
prres wybitnych 

artyatów. 

. ~ . . -

.Informacje zlotowe I Przqąotou;anla do zlednoczenla n1lodzleżą 
Dla przygotowań do Wielkiego Zlotu Mlo U"'Z m g k h - - h 

dzieży ' (21-22 lfpca Wrocław), została po- Qa Jl. V s.•„,.·•~·•. na ursac or an1zacv1nvc 
wołana Łódzka Komenda Zlotu, w skład • B ..,.._ /I ł/I 
której weszli ·kol. kol. Miroński (komen- j 1:'1piec rozp.oczn:e now~ etap w iyCiu mło- mimo, iż wsi.yscy byli już tego dnla po· go- że nie przychodzi na kurs przewidywana ilość 
dant), · Kurzawa i żarska. Komendantem l dzieży polskiej. Dwudziestego nastąpi zje- dzinach pracy 1 nauki. Również seminarium uczestników! nie wiem zresztą czym to sobie 
wojewódzkim został kol. Lewandowski dnoczenle. Musimy się do niego przygoto- było udane (kol. Brodzka zapewnia że tak tłumaczyć, bowiem Ci którzy przychodzą sy-
Henryk. wszelkich "jnformacji 0 zlocie w~ - mówi młodzież zorganizowana. Łódz- jest zawsze). Trzeba przyznać, nie wszyscy, stematycznie są ba.rdzo zadowoleni i twier-
upzielają Komendy Powiatowe lub Dziel- ki Komitet Jedności jest tego samego zdan:a. ale wiQkszość słuchaczy brała czynny udział dzą, że kurs dużo im daje. 
ooc:iw~ istniejące ju_ż przy Powiatowyeh , I Dlatego też już od połowy maja pracuje mię- w dyskusjach wysuwając niekiedy bardzo 
Dzi.elmcowych Komitetach Jedności. dzyorganizacyjny wieczorowy kurs ideolo- ciekawe zagadnienia. Nie mniej niż nauka 

Na zlot pojedzie ogółem z Łodzi i woje-, giczny, którego kierownikiem jest kol. Brodz- absorbuje m~odzież śpiew. Najlepszym tego 
wództwa 2.200 osób. Głównym hasłem pod ka Alina. Koleżanka Brodzka lubi bardzo dowodem, że wyszliśmy p0 skoń~zonych za-
którym będziemy manifestować jest: „Mło ł swoją pracę i gdy opowiada o niej, mam wra- jęciach ze śpiewem na ustach. Płynęły pio-
dzieł Łodzt inicjatorem Wyścigu Pracy". żenie, że na kuri;ie jest naprawdę „cudo- senkl polskie, włoskie, jugosłowiańskie, cze-
Naturalnie młodzież chłopska nie zechce wnie". Jednak, gdy po raz pierwszy byłam skie 1 rosyjskie. 
pozestać w tyle. Będzie ona maszerować ?b:cn~ na wykładzie seminari~';? 1 zajęciach Więc wszystko dobrze? - pytam !toi. Brodz 
pod hasłem zwiększenia wydajności z he- swietllcowych ku~su, „wrażenie ~klo. Ta ką. Nie, nie wszystko. Co prawda referaty 
ktara. Naszym zdaniem na dziś: zwiększe cudowność stała s:ę dla mnie czyms faktycz- wygłaszane przez czołowy~ aktywistów na-
nte produkcji tak, abyśmy na zlocie mogli nym 1 realnym. szych organizacji są na poziomie, co prawda 
pokazać naprawdę hnponuJl\ce cyfry. I Bułam zdumiona, gdy widziałam z jakim I poruszane Sił zagadnienia bardzo ciekawe z 

zainteresowaniem młodzież słucha referatu, różnych dziedzin, jednak martwi. mnie fakt, 

Dzielnica · środmieście na progu jedności 
Dzielnicowe Komitety Jednoścł Jut działają 

Wielu z uczestników kursu już teraz, ko- · 
rzystając ze swoich notatek, wygłasza refe­
raty na kołach fabrycznych lub szkolnych. 
Poza tym kurs w dużej mierze przyczynia się 
do zżycia się młodzieży różnych organizacji 
Panuje tu szczera i przyjazna atmosfera, któ­
rą zauważy każdy kto spędzi na kursie cho­
ciażby jeden wieczór. Koledzy i koleżank1 
pracują nad WYdaniem gazetki ściennej. N. 
p. w dniu 22 maja, to jest w dniu, w któ­
rym został zakończony kurs przy Dzielni_cy 
Staromiejskiej, powstało tam koło prelegen­
tów rekrutujące się z 12 absolwentó•iV kursu. 
Koło to składające się wyłącznie z młodzieży 
fabrycznej dziś pracuje bardzo dobrze. Są m'.ę 
dzy nimi tacy, którzy nie potrafią jeszcze .sa­
modzieln:e pracować. Ci chodzą na zebrania 
razem ze. swym! „mocniejszymi" kolegami. 
Lecz najdalej za dwa tyg9dnie, bedą już sa­

Jed~~ lepiej Inne gorzej. Niemniej jed-
nak można śmiało stwierdzić to, o czym pisa­
liśmy w tygodniu uprzednim. Komitety Jed­
l'tości kieruj11 wszystkimi kołami organizacyj­
nymi. Przykładem dobrej pracy D. K. J. mo­
że być Komitet Sródmieście. Komitet ten zo­
stał wybrany na zebraniu aktywu wszystkich 
4-ech \ organizacji w dniu 13. 5. w składzie 
11-to osobowym z przewodniczącym kol. Woź­
niakiem, vice przewodn!C?:ącym kolegą Sli­
wińskim i sekretarzem - koleżanką Kurkie­

niedzieli - mówi kol. Tomalski. Frekwencja I nadzieję, że dołożą tu starań przede wszyst- modzielni. Spe'Cjalnie cieszy się z tego prze­
dopisała nadzwyczajnie. Miast przewidzia- kim ci koledzy, którzy dotychczas niezbyt wodniczący dzielnicy kol. Woźniak Adam dla 
nych 50 uczestników kursu, przyjechało 80 , aktywnie pracują. Innym Dzielnicowym Ko- którego praca koła jest wielką pomocą: 
koleżanek i kolegów. Pojechaliśmy do „Wi- mitetom zwracamy uwagę na dobre formy Czy ltrlko tyle? 

wicz na czele. 

Członkowie Komitetu stwierdzili już na 
jednym z pierwszych zebrań, że „grunt to 
planowa robota". I słusznie. Właśnie dzięki 
planowej pracy zrealizowano już cały szereg 
zadań stojących przed Komitetem Jedności. 

I tak dla przykładu. Na wszystkich kołach 
powstały już Komitety Jedn-0ści ściśle• według 

wyznaczoneg0 kalendarzyka i koła te odby­
wają już tylko wspólne zebrania. Ewidencja' 
Dzielnicy jest już całkowicie uporządkowa­

na i przygotowana do pełnego złączenia 

wszystkich kół organizacyjnych. 

Nasi koledzy ze Sródmieścia nie zapomi­
nają również l o szkoleniu. Program kursu 
przewiduje szereg zagadnień społecznych, po­
litycznych, m. inn. takie tematy jak: „Swia· 
towa. Federacja Młodzieży Demokratycznej", 
„Ruch Młodzieżowy w Polsce", „Walka o wY­
zwolenle społeczne i narodowe w historii 
Polski". Dla przeprowadzenia kursu została 

zastosowana ciekawa forma. „Mamy prze­
cież lato i prowadzenie kursu w lokalu na­
stręczałoby pewne trudności - mówi kol. 
Woźnlak - postanowiliśmy połączyć przy­
jemne z pożytecznym". I to okazało się Sł!JSZ­
ne. W każda niedzielę słuchacze kursu uda­
ją się za miasto. Tam po wysłuchaniu refe­
ratu i po dyskusji, odbywa się nauka śpiewu, 
różne g;r-y, zabawy. Aby udała się wyciecz­
ka potrzebne jest tylko iedno odpowiedni;:i 
miła atmosfera. A ta jak twierdzą uczest­
nicy kursu jest wspaniała - prawdziwi"!! mło­
dzieżowa. 

„Najmilsze wspomnienia mamy z ostatniej 

Młodzreż wieiska 
Szybkimi krokami zbliZa sle młodzież pol­

Eka do historycznego aktu z.Jednoczenia. W 
!)!'a.cach tirzygotowawczych do Kongresu t Zło 
tu we Wrocławiu jak również i prac:v mAJą­
ce.1 należycie przygotować najszersze rzesze 
członkowskie or;anizac.ii młodzieżow:veh do 
kdności - młodzież wiejska nie pozosta.fe w 
t:vle. 

We wszystkich powiatach woj. łódzkiego 

odbywają się zebrania aktywu gminnego, na 
których młodzież wyłania gminne Komisje 
. Tedności. Powiaty: Łęczyca, Kutno, Piotrków 
i inne w przewidzianym w planie terminie 
ukończyły już powoływanie J. K. J. O zro­
zumieniu i entuzjaimie. z .iakim młodzież 
wsi odnosi sie do sprawy jedności świadczy 
fakt. że na konferencje irminne przybywa 
nieraz do 150 Wicia.rz:v i ZWM-owców. 
W~moieniem prac:v oriranizą.eyjnej, podno­

neniem w:vdajnośel z 1 ha młodzież chłop· 

ci-0wego' 0 Uniwersytetu Ludowego w Brusie. szkolenia stosowane na Sródmieściu. Zorga- N:e. Możnaby było je$zcze wiele napisać. 
Tam po referacie na temat ruchu młodzie- nizujcie i Wy u siebie takie wycieczki - bez Bowiem na wszystkich dzielnicach sa lub 
żowego w Polsce I dyskusji, w której brali, kosztów, bez aut, a z taką frekwencją! Uda były podobne kursy i wszędzie stanęł~ na 
również udział koledzy z Brusa nastąpiły się to napewno. J. F. wysokości zadania. (Z.) wspólne gry i zabawy. Rozegraliśmy mecoz I ______________________________________ .;....;... 

piłki . nożnej, pływaliśmy. Potem śpiew. Zal I z odw!edz1·nam1· w 16-e1· 
było doprawdy odjeżdżać". Ili 
p:saliśmy dotąd 0 samych dobrych stronach I 

pracy Dzielnicy Sródmieście. Ale są i po- S obo:~ wczesnym r~n:--iem., Je~haliśmy w 
ważne braki. Mówi 0 nich kol. Woźniak: troJkę: przedstaw:c1el Łodzkiej Kamen· 

- „Nie wszyscy koledzy WYbrani w skład d~ „Służby ~olsce", pq:eds.tawiciel _wo~~wódz­
Dzielnicowego Komitetu zdają sobie sprawę I ki:~o Kom:tetu Jedn~ś?1 o_rga~za~JJ Ml.o­
z roli jaką powinni spełnić i pracują op:e- ; dz1~~owych 1 ?.rzedstaw1ciel łod~k1ch 3unakow 
szale. Opóźnia to i utrudnia nasze prace. A : „SP . Czytahsmy pachną~y ~es.zcze farbą 
moglibyśmy przecież zrobić jeszcze więcej.'' , d~uka:Ską artykuł o os1ągmęciach 16~ej 

z pewnością D. K. J. Sródmieście mógłby ł..odzk1ej Brygady. 678 proc. n~rmy, wsparua­
zrobić więcej: Dla przykładu. Dzielnica li- ły nastrój, coraz to lepsze ogJ.~i;;r,ięcia. Ar.o 
czy obecn '. e · 50 kół wszystkich organizacji z zobaczymy. 
1.SOO członków. Z tego 30 fabrycznych, 15 J zobac~y~iśmy. Na.1p1erw był t? zlot przo 
szkolnych i tylko 5 urzędniczych. A przecież dowrukow pracy z nadmorskich brygad 
właściwie na terenie tej dzielnicy jest cały „SP", na którym padały zawrotne cytry mó­
szereg urzędów w który

0

ch pracuje dość du- · wiące o osiągnięciach poszczególnych nagro­
żo młodzieży . Wniosek dla dalszych prac dzonych zespołów czy junaków i sala huczafa 
należy zwrócić baczniejszą uwagę na urzędy od braw. 
i tworzyć w nich koła, by w ten sposób roz- p óźniej nasza skromna uroczystość, na któ 
budować przyszlą jedną organizację. Mamy rej wręczaliśmy nagrody, takie przywieź 

Jak 11owstaia koła organizacyjne? 
Na lamach „Trybuny" pisaliśmy już wł 

elokrotnie o tym, jak powstają koła orga­
ni!iacyjne. Niemniej jednak były t.o zaws 
ze reportaże pisane przez „zakładających" 
lub innych „starych aktywistów". Dziś za 
mieszczamy list otrzymany od jedne.ł z 
tych . ,nowowstepufących" koleżanek. Ta. 
k widza nas. ZWM-owców, OM TUR-ow­
.ców, \Yiciarzy e-zy członków ZMD ucznio 
wie, gdy przychodzimy zakładać koła 

szkolne. 

J ak grom spadła na n.as wieść, że· „jakiś 
bardzo młody człowiek z ZWM-u'' prze­

prowadzi. w naszej szkole zebranie informa-

w obliczu jedonści 
ska wypełnia, okres dzielący ją od Kongre­
su Wrncławsldego. 
Na szczególna uwagę za.sługuj!:' młodzieł.n­

we współzawodnictwo pracy na roli w pow. 
kutnowskim, piotrkowskim i lowlckim, gdzie 
lnidałora ml są pr'leważnie koła Wiciowe i 
ZWM-owe. Idea jedności przenika co1·az szer 
su rze~ze młodzieży niezorganizowanl'j. Do­
wodem tego jest wzrost istniejących kół na 
wsiach oraz powstawanie nowych tam. gdzie 
dotychczas żadna organizacja młodzieżowa nie 
dotarła . 

W dwóch tylko powiatach: radomszczań­
sldm i piotrkowskim w ostatnich dniach po­

cyjne. 
Z ciekawością schodzimy na salę gimna­

i!rt:yczną (gdzie zwykle odbywają się wszel­
kiego rodzaju zebrania, odczyty itd.). Pa­
trzymy na drzwi i czekamy ukazania się owe 
go .. bardzo młodego człowieka " . 
Aż przyszedł. i od•rnzu zaczął mówić prosto 

i przekonywujaco. 
O walkach ZWM-u w czasie okupacji, o 

warunkach w jakich powstawała organiza­
cja ZWM, o jednni'ci młodzieży. 

W dyskusJi z początku, żadna z nas nie 
śmiała zabrać głosu. 

Ten młody chłopiec pop.Tostu zawstydził 

nas. Mówił nam o rzeczach, o kórych nie 
miałyśmy pojęcia. Potem jednak rozwiązały 
się języki. Pytania posypały się jak grad: 
„Kolego a powiedzcie nam jeszcze jakie za­
dania bedzie miało naszP Koło?'' - pyta 
iedna z koleżanek. Dyskusja ożywia ~i ę. Już 
jest po dzwonku. Ze.branie skończone, ale na 
sali ruch jak nigdy. Dziewczynki kołem oto­
czyły naszego referenta zasypując go pyta­
n'.ami a on z uśmiech-em odpowiada na pra­
wo 'i na lewo. I kiedy kolega z ZWM zapy­
tuje kto chciałby należeć do organizacji, ze­
wsząd odzywają się głosy: Ja! I ja! I ja! .1 ja! 
I ja!... '" ,.,... 

I tak powstało koło Związku Walki Mło­
dych na terenie Sredniej Szkoły Handlowej 
w Łodzi. Fredzia. 

woła M do tycia kilkadziesiąt nowych kół 1i b „ 
,.Wici" i ZWM-u. 

„~~k~.::.,~~:~"':; =~"'.:·;.;'::;,~: •. ~!!L!I„~~ 
13:rnt1, 1 masową,, prowadzącą, mł.ąd:vch chłop- 1 IW•Mii~4fł$iH"'l.'l·W:a?H~ 
cow do lepszero Jutra.v · 

• 

Brygadzie S. 
liśmy z sobą. Z podziwem patrzyłem j 
chłopcy z niezwykłą sprawnością formują 
szyki. Przemówienia. Padały słowa o tym że 
województwo , łódzkie pierwsze podni~sło 
sztandar Wyścigu Pracy i, że punktem ho­
noru junaków 16-ej Brygady pracować jak 
najlepiej. Kol. Ciesielski wykonał 600 proc. 
normy otrzymuje w nagrodę rower, kol. De­
ka wykonujący 550 proc. normy otrzymuje w 
nagrodę zegarek, kol. Gienek wykonał 500 
proc. normy, otrzymuje aparat fotograficzny, 
kol. Szałek (450 proc. normy) otrzymuje ku­
pon materiału, kol. SieJasko (400 proc. nor­
my) i kol. Majkowski (350 proc normy) otrzy­
mują buty, kol. Urba11ski (300 proc. normy) 
otrzymuje bibliotekę i kol. Kępa (2~0 proc. nor 
my) otrzymuje przybory do pisania. Entu­
zjazm. Okrzyki. Brawa. 

!estety musieliśmy zbyt szybko opuścić 
Szczecin. Ale to co w idzicUmy przeko­

nałob~ nawet. największego sceptyka. Prz_x­
pommcił mi s : ę rok 1946. Podobny entuzjam. 
Skandowan'e ,.Om-1a-din-ska Pru-ga·•. Mlo 
dzi Jugosłowianie wiwatują na cześć swego 
dzieł:i. Myśl wróciła do opa lonyC'h na brąz 
junaków „SP", do uśmiechniętych hvarzy, 
do Qczu patrzących uf11ie w przy~złość. Nie 
po?ostaniemy w tyle. NapPwno. 

llenryk I.ewandow~kl 

Po słońce, wode 1 powietrze 

Jedziemy na wczasy 
Gdy czerwcowe sło11ce przygrzewa przez 

szyby okien szkolnych, lub fabrycznych my­
śli uciekają mimowoli do gór czy nad wy­
brzeża morskie. Gdzie spędzimy w tym ro­
ku waka.c.fe czy też "Urlopy? Młodzież łódzka 

zorganizowam1 w org:mizacjach młodzieżo­

wych urządza ~tym roku wcza~y wspólnie. 
Będą on!' trw'ł~ od 1-go lipca do 30 sierpnła. 
W 4-ch dwutygodniowyC'h turnusach ZWM­
owcy l OM TUR-owcy, członkowie Wicl i. 
ZMD będą wypoczywać w pięknych nad­
morskich miejscowościach: Międzyzdroju i 
Ustroniu Morskim. Będą oni jednak nietyl­
go wypoczywać. Zajęcia obozowe prócz od­
poczynku przewi dują również sport, poga­
danki, gawędy l ogniska, oraz pracę społecz­
ną. Uczestnicy naszych wczasów poświęcą 3 
godziny dziennie na pracę przy odbudowie 
kraju. Pokażą oni, że można łączyć wypra­
wę „po sł-ońce, wodę i powietrze" z twórczym 
wysiłkiem odbudowy kraju. 

Warunki wczasów są bartlzo dogodne. Opla 
ta za turnus jest mi-nimalna i wynosi od 250 
do 750 zł. Z$!Ółsze.nia przyjmują już Dziel­
nicowe Komitety Jedności, 
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Kroni~a Pa~ianiclQslągni~cia Fabry 
"' ~ Dyr~ktor Fabryki żarówek L - 1 Bardziej ryzyko~nym, ale .rówuież ne kretyrium, według którego okresla-

( dawniej Osram) w Papianicach, jest ważnym probierzem produkcji jest my obecnie wartość przedsiębiorstwa­
bardzO skąpy w pochwałach db kiero- il_~ść. I tu nie można fabryce nic zarzu- oszczędność surowca. W L - 1 mu-

KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, 19 czerwca 1948 roku .• 
Dziś: Gerwazego. 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Kowal­

skiej, ul. Czerwonej Armii 37. . 

DYŻURY LEKARSKIE 
Od dnia 14 czerwca do 20 czerwca, godz. 

6- ta rano, dyżur lekarski pełni dr. · Biefikow­
>.ki, ul. P. Skargi 33, tel. 272. 

KINA 
Robotnik - „Bitwa o szyny". 
Polonia - „Guwernantka". 

-"'.f"""" ----

wanego przez siebie przedsiębiorstwa c1c. siano przeprowadzić ·całą kampanię by 
uważając, że wiele mu jeszcze trak do Plan stale jest przekraczany. oszczędzanie stało się nawykiem. Sam 
ideału. Weźmy dla przykładu dzień, w któ-1 fakt, że już od trzech miesięcy firma 

rym zwiedzaliśmy fabrykę: za planowa- otrzymuje premie za oszczędzanie, mó­
- A mimo tego fabryka ma duże osiąg 
nięcia. Jednym z podstawowych spraw~ ne było 177 tys. sztuk. a wykonano 218 wi sam za siebie . 
..:i...: , , , , tys., a więc niemal 20 procent więcej. Nie z ,winy d;yrekcji, nie z winy ro-
ULJ.i.anow jakosci produkcji, jest ilosc I to przy takim systemie pracy, gdzie botników istnieje jednak luka, przez 
zgłaszanych przez odbiorców reklama- poszczególne faey produkcji ściśle zazę- którą znaczne ilości szkła „odpływają" 
cji. biają się i gdy, powiedzmy, tylko jedna z fabryki zupełnie bezużytecznie. Sztucz 

Przed wejną określała ~się ona jed- robotnica (bo większość załogi L - 1, ki szkła ołowianego ciągle jeszcze mar­
nym procentem w stosunku do całości to kobiety), nie stawi się do pracy, po- nują się. Huty nie chcą brać tego, gdyż 
produkcji, -a obecnie spadła do prawie ciąga to za sobą ogromne straty. ten surowiec wymaga podobno i:;pecjal"' 
pół pro.cent. Istnieje jeszcze jedno bardzo powa;;; nej i skomplikowanej przeróbki. Trze-
111ee11111mm••mm1ma11-&a+.1JMWN•m•mm;mr,,,,;;;N/'ittBlXlmrnmmmrtr~'fl@TIWFlUHN'%'frK:O:'l'mli?tG:mw;;Jm@m:l aby pomyśleć o wynalezieniu sposobu 

D - - s · k- - - k- dla zużytkowania. tych cennych odpad-z1 ec1 Z Ben· 18WICZOW 1 ków. Jakiegooinżyniera-chemika•wy-
nalazcę, oczeki1je tutaj poważne pole 

na wycieczce w Pabianicach . 
Pabianicki Oddział Łódzkiej Rodziny I ście zwiedzą nasze Muzeum Miejskie 

Radiowej urządza jutro całodzienną oraz Ratusz, poczym nastąpi wyjazd. 
wy,cieczk:ę dla swoich wychowanków z N · · 
Sl.enki·e ·czo' ki" d 1 · · k" . a powyzszą imprezę połączoną z 

wi w o asu nueJs 1ego. . . . . . 
Przyjazd dzieci :r.astąpi 0 godz. 8-ej m1łym1 atrakcJa.nu zaprasza serdeczme 

rano (zbiórka pr.zOO Zamkiem). Po na- wszystkich członków i sympatyków za­
bożeństwie w kościele farnym mali go- rząd pabianickiego oddziału Ł. R. R. 

W czasy na Wiśle 

do popisu. 
Jak już zaznaczyliśmy na początku, 

ilo.5ć reklamacji w sprawie jakości. ża­
rówek, znacznie spadła. Jest to wynI­
kiem bardzo ścisłej · kontroli przepro­
wadzanej w specJa.lnej ~amerze. Jest 
to zwykły pokój ze stal!Jgami, na tó­
rych jarzą się bez przerwy żarówld. róż 
nych wielkości, Specjainą taśmę foto­
graficzną umieszczoną pod każdą ża­
rówką notuje się ilość godzin żarz.enia. WAŻNIEJSZE TELEFONY 

M·ieJska Komenda M. o. - 63 
Pogotowie Ubezpieczalni Społecznej 

208 

Od 1 lipca r. b. Oddział Stołec-zny I wał na linii Warszawa - Gdańsk i bę-
_. Zwfązku ·zawodow~go. Praco~kó~ dzie zatrz:y'1Il.ywal się w dowolnych miej 

Panstwowy:ch przeJmUJe od Zeglug1 , · . · k • 

Ostatnie badania wykazały, że prze­
ciętna trwałość żarówki wyproduko.wa­
nej w „L - 2" wynosi 1/R,00 go<lzln, 
przy normie 1000 godzin. Inna eprawa, 
że dokonano tego kosztem siły §wiat1a. 
Przypuszczamy, że każdy konsument 
energii elektrycznej woli, by żarówka 
trochę słabiej (zresztą mało dostrzegał 
nie) świeciła się, niż gdyby mu kłóła 
oczy 'jaskrawym światłem vryczerpując 
sie w krótkim czasie. 

P. C. K. - :112 
Dworzec Kolejowy - 91 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 . 
PPS. - 143· ··1 

RKU-Komenda óarnizonu ....- 33 
Straż Pożarna - O 

Redaktor ,,Głosu Pabianic" przyjmu­
je interesantów w godzinach od 12 do 
13-ej. 

Państwowej statek „Bałtyk". Statek scac~ na ogolne ządame „m1esz ani 
„Bałtyk" jest obecnie przerabiany na ców • 
plywający dom wczasowy, który po- Na postojach przewidywane jest zwie­
mieści 220 wczasowiczów. Przeróbka dzanie miast kąpiele w Wiśle i w mo-
statku zakończona . będzie 20 czerwca ' . zk' k' w 
r. b. rzu oraz wyciec i mo.rs 1e. czas°'" 

wicze będą mieli zapewnioną pomoc le­
karską. Oprócz biblioteczki i czytelni, bę­

dzie na statku specjalny zespół arty­
styczny, dancing, różnego rodzaju gry 
towarzyskie i t. p. Każdy turnus będzie 
trwał 2 tygodnie. Statek będzie kurso-

Zgłoszenia na turnusy przyjmuje 
Zarząd Okręgu Stołecznego Związku 
Zawodowego Pracowników Państwo­
wych. 

Kałenclarzyk zebrań kół parłyinych 
Na ostatnlln. posiedzeniu MKPPR. 

został opracowany kalendarzyk zebrań 
kół partyjnych (za wyjątkiem PZPB), 
na których zasianą 'vybrani delegaci 
na konferepcję ńliejską. 

Ze względu na ·ważność tej sprawy 
podajemy kalendarzyk w całości połe~ 
c~jąc sekretarząm kół pa.rtyjnych jak 
najściślejsze zastosowanie się do niego. 
Gdyby jednak na jakimkolwiek kole 
zaszła koni~czność zmiany term.inu, 
należy o tym po\\"iadomić Komitet 
1:Iiejski. , 

Kalendarzyk przedstawia 'się nastę­
pująco: 

PZPJG. __. 1, 19-go b. m., godz. '18. 
PZT?JG. - ~' ~7-go b. m godz 18-ta, 
Konfekcja, Oddział G ".A" - ~7-go 
b. m. godz. 18-ti. Kon/ ekoja, Oddzial 
6 „B" - 26 b. m. godz. 18-ta, Skład­
nica Waty - 19-go l1. m., godz. 16-ta, 
„Dobrzynka" - 19-go b. m., godz. '16, 
PZPW - 41 - 24-go b. m., godz. ·16, 
W. Krusche-19-go b. m., godz. 17-ta, 
„Osram" '21 b. m., godz. 16-ta, Fabry­
ka Chemiczna - '21-gc b. m.J godz .. 16, 

Ogłoszenia drobne 

Papiernia - 21-go b. m., godz. '18-ta, rostwo - 3-go lipca_. goflz. 15'-ta, Szko­
"Cewka" - 24-go b. m., godz. 16-ta, la Woj. - 5-go lipca, godz.16-ta, Kolo 
Drukarma Państwo'wa, - 28-go b. m., Nauczycielskie - I-go lipca, goilz. 
godz. 16-ta, Fabryka ll!ebli - 139-go 18-ta, Kolo Uczniowskie - 5-go lipca, 
b. m., godz. 16-tłt, . Za.rząd Miejski - 1 godz. 19-~a,. Gimnazfum llfechanic:~me 
19-go b. m-J godz. 15-ta.. Elektrownia - 10-go lipca, gndz. 17-ta, . Młyn 
- 19-go b. m., godz. 15-ta, Radiowę- ,,Spójnia" - 9-go liz1ca, godz. 18-ta, 
zel - 21-go b. m., gqrlz. 13-ta, PUBP- Służba Polsce -13-go lipca~ godz. 15, 
19-go b. m., godz. 16:ta„ MO - 5 lipca, Urząd Pocztowy - 15-ga lipca, godz. 
godz. 15-ta,. UbezpiecŻalnia Społeczna 16-ta, Kolo Terenowe „śródmieście"_; 
- 6-go lipca, godz. 16-ta, Spolem - 10-go lipca, godz. 18-ta, Koło Tereno-
12-go lipca, godz. 16-ta, PCH - 7-go we ,,Stare Miasto", S-go lipca, g.odz. 
lipca, godz. 16-ta, Stacja kolejowa -· 18-ta. 
10-go z.i'Jlca, godz. 1G-ta, Selvretariat 
PPR. - 6-go lipca, godz. 16-ta_. Sta- .„ .... 

'MKPPR, 
w Pabianicach. 

,. ;q 

Zaszczytna nagrod 
dla polskiego skrzypka 

Przed kilku dniami stypendysta Rzą­
du Polskiego, skrzypek Tadeusz Wron­
ski otrzymał przy egzaminie dyplomo­
wym najwyższą nagrodę Konserwato­
rium Brukselskiego. 

tował również w większych ośrodkach 
muzycznych Polski. ,. 

Obecnie przygotowuje się jako kan­
dydat Konserwatorium Brulq;elskieg~, 
do międzynarodowego konkursu im. 
F. Kreislera. · 

·obraz osiągnięa fabryki nie byłby 
pełnym, gdybyśmy nie względnili udo­
skonalenia jej bazy techpicznej. Nie 
chcąc się nad tym rozwodzić, powiemy 
krótko, że jeśli w styczniu i lutym trze 
ba byłe pracować dzień i noc na 
wszystkich maszynach. to obecnie-fa.i 
bryka może sobie pozv.;olić na maszyny 
rezerowowe, które idą w ruch w -wy-' 
padku awarii. - - -

N a zakończenie chcemy jeszcze do~ 
dać, że dyrektorem fabryki jest żob1.ierz 
I-szej Dywizji im. T. Kościuszki, która 
w swym liście do Marszałka Polski, po 
zdobyciu Berlina, obiecała tak samo 
dzielnie odbudowywać Polskę, jak o nią 
walczyła .. 
Kościuszkowcy "dotrzymują obietni-

cy. (K.). 
&Wł 

Ofiary 
Związek ZawodQWY Pracowników 

Przemysłu Skórzanego w Pabianicach 
wpłacił na W spćlnY. Dom pięć tysięey 
złotych, -~ 

Sekcja piłkarska Prtństl\fowej Fabrye 
ki Obuwia na ten sam cel ofia~owała 
20 tys. zł., na rzecz RTPD 15 tys. zł. · 
i na Rodzinę Radiową 15 tys. zł. 

Zakończenie roku szkolnego 
W dniu ~O b.m. o godz. 11-ej w lokalu szko­

ły powszechnej Nr. 1 ;przy ul. Kallskiej ·odbę­
dzie się uroczystość zakończeniai roku szkol­
nego. 

SKRADZIONO portfel z legitymacją 
stałą PPS, legit. PCK, legit. ulgowych 
przejazdów, legit, Zw.· Zaw. t dowód 
tymczasowy wydany przez Zarząd 
Miejski Pabianice, Górny Ignacy, ul. 
Reymonta 13. 86-k 

Wro:ński ukończył w roku 1939 kla­
sę skrzypięc w Konserwatorium War­
szawskim. Po wojnie był koncertmi­
strzem Filharmonii Bałtyckiej. Kancer-

Artysta otrzymał już szereg propo­
zycji koncertowych w Europie i Ame-
ryce. Przed swoim tournee ma przybyć •==11111111-•a•!!l11m„lllllllllllll!ll _____ !!l!lll __ 

do kraju i dac szereg koncertów. 

w·ieści 
BUDOWA FABRYKI SAMOCHODOW 

OSOBOWYCH. 

z kraju 
• 

NOWE SZYBY NAFTOWE. 

Według danych Centralnego Zarządu Prze 
ZGUBIONO książeczkę wo)sk:ową 

RKU-Garwolin, legit. Zw. Zaw„ za­
świadczenie komisji Inwalidzkiej -

Bezpośrednio po p0jpisaniu umowy licen­
mysłu Paliw Płynnych, w kopalrl.lctwie nafU>­

cyjnej z włoską fabryką· samochodów Fiat, 
wym na sekcji „Mokre" dowiercono nowy 

polski przemysł motoryzacy~ny podjął prace 
Anin, Komosa Stanisław. 
-------------. ---- I związane z z~początkowaniem budowy fabry-

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 1 k' samochodow .osobo-117ych pod ~arszawą. -
RKU-Pab'ianice, Swierczyński Jan. I Budowa fabryki kosztować będz1e wg. pro-

88-k wizorycznych obliczeń okole 50 milionów zł. 

----------------- przedwojennych, przy czym produkcja, która 

ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. ł uruchomiona będzie dopiero za kilka lat, doj-
kol~jarzy, Mis.lak Anna. 89-k dzie stopniowo do 10 tys. wozów rocznie. 

otw~ „Stefan 40" do głębokości 160 metrów 

z początkową produkcją samoczynną 11,000 

kg. ropy dziennie, zaś na sekcji „Grabowni. 

ca" nowy otwór „G:aby 73" samoczynnie pod 

r.iósł produkcję z 9 tys. do 15 tys. kg. ropy 

dziennie. 
I 

Ogł~szenie 
Dyrekcja Gimnazjum Przemysłowego 

Przemysłu Chemicznego 
w Pab. S. P • 

podajfl O.o wiadomości, · że , zapisy kan­
dydatów do 1-szej klasy odbywać się 
będą od dnfa 12 do U czerwca w godz. 
od 8 do 15 w sekrctari::icie szkoły w Pa 
bianicach, przy ul. Żymiersldego nr 12. 

Dyrektor Gimnazjum 

WYP.AWCA' Wolew. f<nmt1_., PPR w r~ d?t r<nmltet RPrlak.-vlny Red. f Adm f/>17.. Pfotrknwska 86. Telefony! .~P.daktor Nar·'Z 215-14. Sekretariat 2~4-21. Red, nocna l7Z-S1. 
DzlaJ oqloszeil; uL Plotrkowsk.a 55, teł. tlt.ćO. Konto PKO .Vll-1505. Zaltl. Graf. R. S. W. „Pra5a". Adlillnistracja nie .Prz"V'jmuje odpow ledzialno~ci za terminowy druk ogłoszeń. 



Nr 165 -

TEATRI" Ze !łiportu . 'I 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 14-ej Popia Państwowej Wyż­
IZej Szkoły Teatralne,. 

Dzisiejszy i jutrzejszy taniec 
w XI rundzie rozgrywek ligowych Paue-partout niewalne. 

• godzinie 
...,,OTELLO". 

19-e' arcydzieło Szekspira 

nA TR POWSZBCHN1' 

Dziś o godz. 19-e' fars11 trancusk11 z 
XV-go wieku „Mistn Piotr Pathelln" oraz 
„Grzegorz Dyndała" Moliera. 

TEATR K:AMEB.ALNY DOMU ŻOŁNIERZA -

N ie wecoła jNt •ylU· fal,, ale •i• nie daje. Wa.lnT rozpaczliwie, 
11.cja drużyn łódzkich w chodat już ma. niewielkie szanH na utrzyma· 
lid:r.e. ŁKS ma. do tej po· nie eię na powierzchn.I ligi. 

ry 13 punktów straco- „TARNOVIA" NIE ZAGROŻONA SPADKIEM 
nych, a RTS „Widzew" Dzi!>iaj widzewiacy grają i „Tarnovill", któ· 
aż 16, a tu już mamy je- ra również nie znaiduje Ilię w dobrej 6ytuacji. 
dena15t4 rundę rozgry· gdyż ma tak, J'ak ŁKS - 13 punktów stra.co· 
wek. 0.Statnl d'l:wonek nych, jest jednak o tyle w lept1zej •ytuacj1, 
jel!zcze nie przebrzmiał że w WY'Padku nawet porażki nie da się w 
ale już na iwyiszy C'Zllł tabeli wyprzedzić gospodarzom. Pomimb tego 
aby drużyny nane po· 6ch nk ó 'e.ł b · 

ul. Da.u...:.·lde•o ·~ myślały 0 poprawieniu jednak, zdobya dw pu ' t w m1 a y l 
3 ...., „ <>• tai 'duże znaczenie dla Widzewa. -

Ostatnie dnl farsy Noela Cowarda ' swej zagrożonej sytua-
cji. Kiedy minie kryzys? - trudno przewi· SYTUACJA ŁKS-n GORSZA 

„s~s·· w reżyserii Mi.chała Meliny, i deko- dzieć; ŁKS już jakby począł Gię wydobywać O ile „Widzewowi" nie odmawiamy 11-za!l1'i 

r~cJach Jana Rybkowskiego. nieco z odmętów, ,,Widzew" jeszcze walczy z na zwycięstwo, o tyle 15ytuacj11 ŁKS-u, który 

Wkrótce premiera nie granej dotychczas w __ ..,. ----------------------------------

Polsc'e ·sz~:ik:i Maxvell~ Andersona „Joanna z J Dział o łici al ny LOZB 
~~~7ngu" z Ireną Eichlerówn~ w roli tytu- Kom'unlkat W-łu Sportowego Nr 4 
IEA TR . KOMEDII MUZYCZNEJ LuTNIA;' 1. Wydział Sportowy wyznacr.a delegatów 3. Wzywa się kierownictwo klubu KP „Zje· 

- Piotrkowska 243 '' I W. S . .Ila następujące zawody towarzyskie: dnoczone" o natychmiastowe nadesłanie do 1e· 

/ „ w dniu 19. 6. 1948 o godzinie 18.30 Korab kretariatu ŁOZB k5iążeczki -z.a.wodniczej za.· 

Dziś i codz. o godz, 19,15 „ROSE-MARIE (Piotrków) - IKAPE (Łódź) w Piotrkowie wodnika Kijewskiego Jerzego. 

l'Oµ'lantyczna operetka w 7 obraz.ach - - ob. Klimczak. 
Otto Her'bacba. Udział bierze 60 osób. - Chór w dniu 22. 6. 1948 o godz. 18.30 Tęcza - 4· Wobec powtarzających się wypadków 

.- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na- , ŁKS - ob. Szymański opóźnionego przybywani"ll. drużyn na u.wody 

bycla. w Spółdzielni Artystów - Plastyków - w dniu 23. 6. 1948 o godz. 19 ŁKS II - l niedotrzymywacla terminów regulaminowych 

Piotrkowgka 102, a od godz. 17-ej w kasie IKAPE _ ob. Kuczkowski. wagi oraz badania lekarskiego, co gtawla go· 
2 spodarzy w kłopotliwej sytuacji. W. S. czyni 

tea 111. W niedNlę kasa teatru czynna od . W związku z artykułem, Jaki ukazał etę odp<>wiedzialnymi kluby 1 kierownictwa iek· 

godt. 11; • w prasie taWieEza sie uiw. Taborka C-zesława cjt u punktualne przvbywanie zawodników 
• t KS ZWM „Zryw" (ł.ódż). 1 

Letni teatr O!!IA" al Zachodnia. łS tel lł0..C9 Jednocześnie winien u.rząd KS ZVv"M „Zryw" na u.wody. 
" ' · ' • (Łódź) odwrotnie przesłać wyjaśnienie w tej 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego t pre-
miera rewiomonta~u pt. „W ogrodzie przy po­
rodzie" z udziałem całego ze!połu, 

sorawie. 

Przewodnl~itcv: (-ł M. Tyl. 
Seluetarz~ (-} A. Klfmczak. 

również dzl&a.j spotka ~ w Xrak~ • ..... 
cov!'", wydaje ai41 być o wiele go:.M. „Cra· 
covia" zdaje alę złapała juś drugi oddech l 
najprawdopodobniej ograbi cierwon~h 1 dal· 
szych dwóch punktów. 

STAWIAMY NA KOLĘ.JARZY 
Trzecie 6potkanie, jakie od.będzie t1ię dzi• 

siaj pomiędzy ZZS (Poznal'l.) a Legii\ (WarGZa· 
wa), przyniesie najprawdopodobniej zwycię­

stwo ambitnemu zespołowi kolejarzy, tym 
bardz.!ej, te drużyna at<>łllCZllla być mote ni• 
będzie mogla zawitać do Poznania 'W 1wym 
najlepszym 6kładzie, gdy! ma po-noć &poro 
inwalidów. 

„OUSIDERZY" 
Jutro, •to jelit w n!ed.zielę, odbędll się dwa 

ostatnie 6potkania. ligow91 w Krakowie Wi&ła 
- Warta. i w Rybniku Rymer - Garba.rnla. 

Po Mtatnim wygllHJie reprezentacji Pozna.• 
nla w Łodzi, nie dajemy "!iele ezans Wude 
na odniesienie sukcel!IU w Krakowi~. w a.Id· 
niD zaś meczu typujemy Rym&ra. 

PRZYPUSZC'ZALNE ZMIANY W TABt!LI 
Każda nredziela ligowa. przynogf zwykle 

wiele nieGpodzianek, wiele niesp<>dziąnek mo­
że nam również przynieść dzisiejsza sobota ! 
jutrzejsza niedziela, jedynie tylko ostatnie 
miejsce „Widzewa" w tabeli nie będzie „za.· 
grożone'', gdyż nawet w ra?;fe dzisiejszego 
zwycięl!twa nad „Tamovią", łodzianie Jl.ie zdo. 
laią ]Ił jeszcze wyprzedzić. W razie u.ś po• 
rażki, „Tarnovla" urwie ~ kółka „Wid:z.ew" i 
najprawdopodołmlej wyprzeod'!i w tdbell ie­

szłorocznego mh~trza Pol!kl - W11rtę, 1 tKS, 
którym nie możemy wróżyć 'Powodzenia w 
.•motkanflv·h z Wisła l Cracovia. 

Teatr „SYRENA„ Tra.ugatta l 

Ostatnie 2 dni komedii Pt· „DOBRZE 
SKROJONY FRAK" z udziałem całego ze­
społu „SYRENY". 

Z n1lnlongch dn1 

N a k o I .e p o d p r y s z n i c e m 
Pacz. przed!. o godz. 19,30 Kasa czynna 

od god,z. 10-13 l od 16-ej,, tel. 272-70. 

W środę dn. 23 bm. o g. 20 otwarcie !ezo­
nu letniego w Teatrze Letnim „BAGATELA" 
Piotrkowska .94 znakomitą komed!ą Verneuilla ·! 
pt. „MUSISZ BYC MO)Ą'' z udziałem f w re-

1

1 
żyse1:ii Kaz.imierza Szuberta. 

lak Jerzy Uprński wygrał trze ci wyścig dookoła Polski 
We wtcrek, 22 bm„ 

wyruGzy 'Z WartSzawy 
elita na6?.ych kolany, 
aby na tra-sie, liczą· 

cej około 2000 kilo· 
· mttrów rozegrać dru· 

gi po wojnie wyścig 

dookoła Polski. Krót· 
k4 historię l tylwetki 

trzyna.etym miejscu, Bański J:ał na. tiedemna· 
stym.. 

Wnyetkie dziewięć etapów ukoń.C'Zyfo 23 
zawodników, sr.ybk-0ść przeciętna całego ble· 
gu wynosiła 26,5 km. Najwięken tempo za· 
notowano na piątym eta.pie, który przebyto 
z przeciętną szybkością 37,5 km na godzinę. 

Ostatni, dziewiąty etap na trasie Lublin -

Warszawa., który wyn<>d 180 km, rosegru.T 
był na tempo, wbrew dootyohczaaowym tra.dy· 
cjom, kiedy to wyczerpani uwod.nicy jecha.l! 
zwart4 stawkll, by ro7Altrzygn!lć walki; o m!ej• 
sca dopiero na końcówce. Z Lu'blil!a wy.tar· 
towal! wszl"'CY w 011trym temple, które u.Ini­
cjował przede WGzystkim' Olecki, dlcitc odro­
bić -zaległośd w czasie, 

KOMUNIKAT I 
Teatr Kukiełek RTPD w l,odz! ul. Nawrot ;0 

27, wystawia sztukę pod tytułem "Pinokio" ' 
- . pajkę o chłopczyku 1. drewna - według 

Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma· 
liszewskiego. 

zwycięzców dwóch R • f k , ł " k • 
pierwszych .Jlf!Ścigów . ew1a p ywa ow - w o n1arzy 
dookoła Poll;kl, roze. 
ąranych jegzcze pr"Zed w niedzielę na basenie Zjednoczonych 1 

wojn4, podaliśmy w Prnd zblitającyml cię Igrzyskami Sparto· Ni'kodeml!kieg<>, Kroc;JUlca., Witczak.a, Pla.cka ł 
P<>przedni17h nume· wym! Związków Włókniarz.y odbędą się w nie· Czkwianifillca. Z uwodntczelt ujnymy: Mo­
ra<'h .. dz1s1aj kolej na dzielę; dnia 20 bm. o godz. 1 l·tej na pływalni tycką, Iru;tunajd, ZaJl!lCównfł i W6jdk6Wll.ę se 
trzec:ego. WZKS „Zjednoczone" eliminacje w pływaniu „Zjednoczonych" oraz· Mir11k\, Kern, żyllk i 
BY: wyg!ać cały wy· ! skokach w konkurencji pań i panów. BolesłaW6ką ze ,,splotu", Poza tym w skokach 

ś~ig, nie trzeba b-y:ć I W zawodach tych wezm4 udział tylko dwa wyst4pi znany ako<."Zek w ~lsce - Pnybo• 

p1&rwnym na mecie kluby związkowe, „Zjednoczone" i ,.Splot".. rowski Adam. 

Przedstawienia dawane !!ą codzlennle dla 
szkół powszechnych według zamówień, a w I 
każdą nledz.lelę i święta o godz. 12-ej dla szer 
szej publiczności. 

LIPIN SKI 
J"Nycięzca 3 Wy§clgu 

Dookoła Polski J)Oflzczególnych eta- Zawody te zapowiadają się ciekawie ze wzglę· Zawodv ro~\ lłłł ~~dme o !JOth. 
pów - •ta,rą tę pło· du na start ci:ołowych pływa k6w łódtkich, jak 1 i.tej. · 

HINA se.nkę potwierdzał jee-zcze w 1933 roiku Jeny -----------------·-------------------.... 
Lipiński - -zwycięzca tl"Zeciego 1 k<>lei Wy· 

tj)RIA - „Carle klamie", godz. 18.30, 20.30 ścigu Dookoła Pclul. 

w nied:io;. 16.30. Startował o.n wtedy w 1t11.nr11.d.l ,,skody". 

BAJKA - „Młodość Tomasza Edisona", god:io;. 811ł to niezwykle pracowity kolarz, umiejfl<:y 

18, 20, w niedz. 18. 

1

. wytrzymać najbardziej mordercze tempo, miał 

BAŁTYK _ „Zagubione dn1", godz. 18, 18.""; on tylko Jedn4 wadę: niemlał finlnu t. na ko:6.-
21; w niedz. 15,30. cówce ulegał zwykle nyb.-zym przeciwni.kem. 

GDYNIA-„Program Aktualności Kraj I Za-"'· Trteci WY:śclg_ Dookoła Polski cd.bywa.I •lę 
N 17" godz 11 12 13 18 17 18 19 w bardzo ciężkich warunkach atmocfery~· 
„ r „ • · ' ' ' ' ' ' ' nych. Prawte prze'Z cały aa. nlemiłoslem1e 
„o. „i. lal d&.1ZC7. 

HEL - ~~la młodz!ety) - „Timur i 'ego dru- Podobnie- jn kiedyś z. Więckiem - tek ł 
tyna , godz. 16, 18, 20, w niedz. 14· teraz 'Z L!pińEiklm nikt eię poważme Jl.ie li~ył. 

MUZA - „Polska", dodatek z. wyśclgtJ ko- Faworytami Tour de Pologne anno 1933 był 
Jarskiego Warszawa - Praga - War-

1 
Kiełbasa - zwycięzca wgzygt'kich ówczee· 

szawa. godz. 18, 20; w niedz. 18. nych wyścigów fednoetapowych, zwycięzca 

POLONIA - „Rosanna siedmiu "csi~tyc6w". poprzednięgo „Touru" - Stefański, da.lej O 

godz 16, 18.30, 21, niedź. 13.30. lecki, Wasilewski, Cienlewskl i Radk&, który 

PRZEDWIOSNIE - „Aleksander Newski'', wygrał Wyścig do Morza. 

godz. 18, 20,30, w niedz. 15,30. W roku 1933 w wyidgu ~ęło t1.d~ał 53 
ROBOTNIK _ życie Emila Zoli" godz. 18, kolarzy, gfówi;ta walka o zwycięstwo toczyła. 

18,30, 21 : w" niedz. l3,30. ' ~i.ę prze-z cały czae między L!piń6kim i Olec-

ltOMA -:- „Bohaterki Pacyfiku", godz. 18, 20, imCała trasa wynosiła 1772 \m. f Up!ńs1d 
VI niedz. 16. ,, przebył ;ą w czasie 64,58, 06 godz. Drugie 

REKORJ? ~ ,.Oflag XXVII godz. 18.30, 2o.3o, miejsce zajął Olecki - 65,13,41 godz., trzed 

w niedzielę 16.30. był Wasilewski, czwarty - Konopc-zvński, 

l;TYLOWY - „W cieniu podejrzenia" god:io;. piąty - Zieliński, szósty - Moczul'5k1. Z bar-

16.30, 18.30, 20 30; w niedz. 14.30. dziei znanv<'h kolarzy Kop!ak zna)a'7.ł «i~ na 

SWIT - „Pygmalion", godz. 18,30, 20,30; w 

niedz; 16,30. 
rATRY - „Rosanna siedmiu kslętyców" Sobota na boiskach 

godz 15.30, 18, 20.30; v1 ni!=!dz. 13. W dniu dz!fiiejgzym · odbęd4 tlę n.estępuJtt· 

TĘCZA - „Serenada w dolinie •łońca" ~e imprezy sport?we: 

godz. 17, 19, 21: w n!edz. 15. -., 
d 7 19 21 w PIŁKA NOL.J"A: Stadion ł.KS·u - zawody 

WISŁA - ,.Casablanca'', go z. 1 ' ' ; 0 miGtrz06two Ligi Państwowej: Widzew -

niedz. 15. „ . Tarnovia o godz. 18-tef, poprzedzone pri:ed· 
WŁÓKNIARZ - „Gasnący Płomleń • godz. menem Widzew n - Wima. 

15,30, 18, 20,30; w nied7. 13. 
WOLNOŚĆ - ZaP'""'n'l\' dni". ,,.„,., 7 1!'\. 1'7.~0 

ZACHĘTA - „Płomień Nowego Orleanu" 
godz. 16. 18 30, 21. niedz. 13.30 

60 państw 
%głoszonvćh na Ol mp!ade 

LONDYN (obsł. wł. ) - Brytyjski Komitet 

Organizacyjny Igrzysk OUmpi jskkb podał d•0 

wiadomości, ńe liczba zgłoszonv<:h państw do 

tegorocznej Olimpiady wynoEi! 60. 
W ostatniej chwili naclPszlv zglos1en!e Af­

!tf!nistanu, Iraku· i Libanonu. Jak wiadomo 
termin-- zaloszeń uołvnal dnia 16 bm. 

LEKKOATI..ETYKA: Stadion \\' iIT.y godz.17 

- r.awodv Indywidualne w klasie A. 
BOKS: W Piotrkowie odbędą się o godzinie 

1
18 30 towarzyskie zawody drużyn Korab z 
kombinowanym zespołem JE<P. 

f~ilicjanci na boisku 
D?isiai 19 czerwca br , o godz. 18-tej na b<>· 

'sku TKAPE przy- ul. Ogrodowej 28a nnegrany 

rnstanie meC'Z piłki nożnej między drnżynami 

7.S „Gwardia" - tKAPit 

D-lll8940 

TABELA IYGRAlłYCH 53 LOTERII . 
2-gi dzłea't ciqgnienia 2-giei klasy 

I Wnrane 500.000 li pedh M Nr 5,lł7 59248 80223 80451 11288 51. 
19478 (w Pomaniu). 61409 814315 82275 82284 12864 SUM 

84434 64829 65!00 85371 88656 66831 
W1rrane P• IOUet „. padły llt 67268 67395 67719 87748 88082 68271 

Nr Nr 23625 Cw Krakowie), 85352 (we 68439 68958 89063 8Vl27 89538 70099 

Wrzeszczu). 70246 70700 71188 71926 721100 729łł 
Wnnne .,. lllfl.eot d p.dly na 72950 730:\.6 73234 73299 73113 74071 

Nr Nr 24531 527ł8. 74269 747~ 74819 74950 "41188 75511 
75584 76397 77190 78481 78685 78841 

W:rrrane Pit 50.0llO "" padły n• Nr 179535 79651 7991M1 79991 82457 82538 

Nr 19219 46012 73062 77949 9o7o7 82574 82646 82776 83716 83746 83995 
81976 88446. r 84372 84471 M260 85908 8M25 869~ 

Wyirrane P• !li.Off zł •padły na Nr 86962 87127 87743 8'79611 89253 8921ia, 
Nr 345 8753 8314 10122 212$9 21465 i 

22824 23821 24821 27380 36364 44314 J Dalaz1 eł!!oł wywT&nJ'* „ UOO ał 
44508 45234 45865 47828 58516 60020 ł s 1-trit dnła e1-cnłenła 
61941 72102 75968 76206 76380. . . 

Wnrane Pii 10 Off Ił padły nt Nr' I0008 115 18 294 NI Mt ft Uł 
Nr 1217 2438 34j3 4497 ąg73 11982 i 20 91l !148 31110 230 32 3'?0 555 699 

13467 14915 17351 174(}5 18393 23339 1 967 32066 120 303 70 4:!0 48 509 600 . . „ 0 I 743 55 70 8s 840 05 944 54 &7 33oss 
25420 30508 31685 341.~4 368.t 3 . 76 162 420 500 14 610 712 24 828 36 47 
38200 38258 38322 :ł9877 4244r. 44526 j 77 34141 451 502 38 779 870 975 35078 
45568 47901! 48fl97 4q1'153 iH314 55933 78 128 341 468 576 827 47 36Q49 65 
56149 57716 59936 60464 620!;3 fl3757 I u1 l" 62 2g 27 30 332 83 475 550 fl8 
64647 65798 68035 69680 71825 74594 " 
79168 80363 80666 e2262 83859 85582: 715 23 4a n 984 37098 112 206 56 407, 
g-974 117919 89750 1452 557 787 818 58. 926 42 tł7 38107 63 
"· . 269 409 96 511 15 2-0 624 33 75 78 91' 

Wygrane pe ł.000 zł padły na Nr 1 700 831 96 39042 105 39 51 242 83 88 
Nr 305 350 888 1220 2089 2256 352' 1333 677 88 751 75 904 60. • 
37~ 3942 3996 4!188 5434 6012 649!i 40149 73 248 95 304 667 '78.1 843 911 
671.5 i223 7696 7791 7797 8128 9179 • 97 41125 54 244 328 418 Mfl 815 98 983 
9575 9878 11018 11261 11278 11333 42056 83 133 222 8 528 eł 882 705 827 
11749 12690 12871 1327'7 l.3612 14505 994 43025 136 352 410 708 27 928 95 .,, 
16358 16659 16832 l 7J>88 17377 18083 i4087 8 115 '11 80 346 86 M3 98 638 9 
18~89 18740 18951 18989 19241 19396 910 6118 45010 8 88 95 134 237 83 516 
19616 19338 20355 20540 30766 20959 620 48 704 35 86 884 46018 32 84 185 
21093 22478 24033 24568 24640 25317 I' 209 8:>. 341 65 93 423 33 92 548 602 
25883 26010 26072 26326 26371! 29301 I 707 94 ~0 2 84 922 87 47092 114 43 
29605 29798 29928 30060 30113 30234 c 83 T 91 814 T92 871 93 948 TS 48029 
30882 30967 31098 318.'\5 32070 32527, 38 143 8 Uł 360 400 20 570 90 661! 
33!10.ll 35435 35693 36004 36139 36754 l 711 805 39 !52 82 929 41 ' 49023 9f 
36912 37410 37796 37945 38070 38076 143 87 261 94 723 66 844. 
38225 38916 39588 40334 43029 44595 I 50024 43 98 461 a2 574 521 'T32 sos 
45125 45413 45849 46423 ~5848 47962 '. fi 16 96 51041 131 308 27 85 96 426 559 
48404 48541 48968 19082 5'Jo12 50312 

1
1 9fi no 83 997 52011 034 285 320 n 430 

50839 51203 51363 5188/! 521)41 52051 688 875 82 94 904 75 53000 165 236 69 
52173 52435 53055 53218 53340 5%63 598 624 95 974 5-!070 143 49 275 365 
53752 5~678 54844 5l'IH7 56143 56156 j 446 590 659 714 48 808 936 81 55028 
~7121 57359 57425 57802 5'18811 586lł3 135 258 361 ~~ 1171 84-7 79 95 908 
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